ef. a ri 8 2-9 | 


Nr. 61. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liczba 26. 


Przadnłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
et. — miesięcznie 


g złr. — kwartalnie 4 złr. 50 
1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
-— kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


rocznie 50 marek 


8U franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Od wydawnictwa. 


DZIENNIK POLSKI 


PISMO POLITYCZA 


wychodzące we Lwowie od lat 20-tu, wydaje się 
codziennie © godzinie 8. rano, 
mie wyłączająe niedziel i świąt- 
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym będzie 
arkusz dodatku literackiego, zawierający artykuły 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, poe%j*: 
Oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pierwszo 
rzędnych pisarzy polskich i obcych. 
Pomimo znacznego podwyższenia KO- 
sztów takiego wydawnictwa (P. T- PTE 
numeratorowie otrzymują w roku 0 i 
numerów więcej), nie podwyższa SIę 
ceny prenumeraty, która wynosi we Lwowie 
miesięcznie zł. 15©, kwartalnie zł. 4.50 
Na prowincji Zaś Z przesyłką 
miesięcznie 2 zł., sj -F H g 
Ża do ie we iLwowie Dziennika do domu 
dopłaca się "a lesięcznie 20 ct., kwartalnie 60 ct. 
Ekspedycja została w ten sposób urządzoną 
że Dziennik będzie doręczany do domu już o go- 
dzinie 8 rano. 
Pojedyń-ze numera sprzedawane będą w odmi- 
nistracji i w składach tytoniu (trafikach) 


po ct 
Umówiliśmy się z wydawcą warszawskiego BLUSZCZU 
naj iepszago piama polskiego literackiego dla ko- 
Diet, z dodatkiem mód, wzorów, haftów, krojów 
i t. d. wychodzącego raz na tydzień z każdora- 
zowem dodaniem arkusza powieści — tak, że 
możemy doręczać naszym P. T. Prenumeratorom 


BE BLUSZCZ WW 


za dopłatą do prenumeraty 
, miesiecznie 50 ct. 
We Lwowie | kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
miesięcznie SO ct. 


Id prowincii | kwartalnie% zł. 4© ct. 


Upraszamy o wczesne odnowienie przed- 
łaty na marzec 1887 r. dia uregulowania na- 
ktadu w interesie własnym abonentów, ndyż 
przy spóźnionej prenumeracie Administracja 
mie może ręczyć za doręczenie numerów zale- 


głych. : ; 
Na mocy umowy z wydawcą sprzedaje Admi- 
nistracja Datennika Polskiego kompletne wydanie 
dzieł J. I. Kraszewskiego, 80 tomów za 25 zł., 
a pojedyńcze powieści w cenie po 40 ct. za tom. 

Jestto to samo wydanie, które rozpoczęte przez 
firmę „Gubrynowiez i Schmidt", skońezone zostało 
przez M. Gluel sberga w Warszawie i obejmuje 
wszystkie powieści Kraszewskiego od najpierwszych 
prac ił do uajnowszych. 5 

a opakowanie nie sia m; 1; : 
przesyłki Hi EOE a AE ia 


Wydawnictwo „Dziennika Polskiego”. 
ama U UOO 
R esun m 
ostatnich czynności Rady państwa. 
L 


Rada pašstwa przerwała R marca. 


- M. j 
obrady z powodu rozpraw delegącyj ych. To 


pppoe 


FARSA PANY HENI 


(Ciąg dalszy.) 
na swego przyszłego mał. 


łoniła się lekko. 
E odezwała się 


GM 22 KLR > MOR y y o 


Popatrzała chwilę 
Żonka, spoważniała 1 u rż 

— Z kim mam przyjemność * 
etykietalnie. 

— Tytus 

— Zatem przystępując do 
chce żenić ze mną, według po 

— Tak, pani. 

— Cóż pan żąda w zamian ? x 

Twarz Chojeckiego nabiegła krwią; Z niesty- 
chanym wysiłkiem wymówił po chwili : 

— Pieniędzy. _ | 

Panienka zrobiła grymas niezadowolenia. Mo- 
że się spodziewała bardziej romantycznej zapłaty. 

— Tylko pieniędzy — rzekła już zimno zu- 
pełnie — i obowiązuje SIĘ Pam zapomnieć nawet 
o mojem istnieniu po SUME. 

as ga pani. da fart 

— Jakiej sumy 2408 EF" a 

— Pięcih Rat rubli — odparł głucho. 

Zamyśliła się, nie patrząc na ww 

— Po slubie? — spytała krótko. | 

— Kiedy pani wola. Dla OW że- 
bym, wziąwszy pieniądze, nie uciekł, lepiej będzie 
po skończonej ceremonji. 

— Ależ nie o tem myślałar 
wo — jeżali tylko otrzymam pie 
od stryja, wyjłacę natychmiast. 
rzliwy! Za karę będzie pan 
wszystkiemi formalnościami, bo 
znam. 

> — I owszem, jeśli się pani zgodzi 
Pieczeństwa powinna pani pierwej zasiąguąć 
liższych wiadomości. 

— A to po co? Nie mi nie zależy na tem, 


Chojecki — rzekł krótko. s 
interesu: pan "3 
danych warunkow 


a e 


n — zawołała ży- 
rwej mój kapitał 
Jaki pan. podej- 
musiał zająć - SIĘ 
ja się na tem nie 


Pla bez- 
o mnie 


kim pan jesteś. Dziś ślub, jutro jadę za granicę 


aame EE E 


We Lwowie Sroda dnia 2 Marca 1887. 


rozpoczynają SIĘ dzisiaj w Budapeszcie i potrwają 
zapewne do dnia (. b. m. 

Podczas ubiegłego ustępu sesji parlamentarnej, 
który trwał cztery tygodnie, zajmowano się po naj- 
większej części polityką zagraniczną. Wskutek in- 
terpelacj! posła Manthnera odpowiedział Rząd 
dnia 5 „lutego przez usta ministra Ziemiał 
kowskiego, że stosunki monarchji do innych 
aństw 5% zupełnie dobre i że zwołanie Delegacyj, 
tudzież nadzwyczajne wydatki na armję spowodowa- 
ne zostały jedynie względami przezorności. 

_D. 15. zm. wniósł p. minister obrony krajowej 
projekt do ustawy o nadzwyczajnym kredycie w su- 
mie dwunastu miljonów na uzbrojenie i umundu- 
rowanie obrony krajowej i pospolitego ruszenia, 
który na przedostatniem posiedzeniu przyjęty został 
jednogłośnie wśród żywych oklasków całej Izby. 

Na ostatniem zaś posiedzeniu odpowiedział mi- 
mster Welsersheimb na interpelację posła 
S turma i towarzyszy w sprawie organizacji po- 
spolitegu ruszenia na Węgizech i w Austrji. 

Co do innych spraw, to nie wiele załatwiła do- 
tychezas Izba poselska. 

„Projekt. do ustawy o zabezpieczeniu 
wdów i sierot po wojskowych został 
przez komisję wojskową w zupełności załatwiony. 
Projekty do ustaw o Izbach robotniezych 
i kasach brackieh przekazane zostały doty- 
ezącym komisjom. 

„00 do ustawy 0 zabezpieczeniu robo- 
tników na wypadek chorób przeprowadzi- 
ła już Izba poselska rozprawę ogólną, a w rozpra- 
wie szczegółowej załatwiła dopiero kilka pierw- 
szych paragrafów ustawy. 

Co do języka państwowego oświad- 
czył hr. Taaffe dnia 15. b. m. na posiedzeniu 
komisji językowej, że chwili obecnej nie uważa za 
stósowną do obrad nad sprawą językową. Komisja 
językowa wybrała SB podkomitet, który ma się 
zająć wnioskiem dep. Seharsch mida. 

Co do wniosków sąmoistnych, zasługują mię- 
dzy innemi na uwagę wniosek dep. Jaques'ś o 
streszczaniu rozpraw karnych przez przewodniczą- 
cych Trybunałów ; wniosek p. Steinera, tyczą- 
cy się zmiany ustawy górniczej, tudzież projekt 
dep. Leona do ustawy o podatku giełdowym. 

Rząd przedłożył ze swej strony projekty do 
ustaw: 1) o reformie pocztowych kas oszezędności; 
2) o rozszerzeniu portu w Tryeście; 3) o odpisa- 
niu podatku domowo-czynszowego i budowlanego. 

Podczas ostatniego ustępu sesji parlamentar- 
nej zaszły zmiany tylko w łonie Klubu niemieckie- 
go, z kiórego wystąpiło szesnastu posłów z barwą 
antysemicky. 

, 4 powodu zajść tych złożyli mandaty posel- 
skie pp. Bareuther, Foregger i Stingl. 

, W końcu nadmienić należy, że Izba zezwoliła 
na ściganie sądowo-karne posła Pattaia za obra- 
zę honoru dep. Wrabetza. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się dnia 
9. marca. Podczas obecnej sesji parlamentarnej 
załatwione będą jeszcze tylko : ustawa o zabezpie- 
czeniu robotników na wypadek choroby ; ustawa o 
katechetach ; ustawa o zabezpieczeniu wdów i sie- 
rot po wojskowych i preliminarz państwowy na 
rok 1887. 


Z Koła polskiego. 


Od Sekretarjatu Koła poselskiego polskiego w 
Wiedniu otrzymujemy następujący komunikat : 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego w 
dniu 28. lutego, przewodniczący p. frocholski 
podał do wiadomości, że lwowska Izba handlowa 
wniosła do Koła petycję o poparcie jej prośby, 


i nie spotkamy się może nigdy. Powinien pan 
tylko złożyć wizytę mojemu stryjowi. 

— Jeśli pani sobie tego życzy i Ez Ale 
dy stryj pani się spyta, dlaczego się żenię - 
BY : sowie pan, że z miłości, cóż to szkodzi ? 

— Może nie nie szkodzi, tylko, Że ja tego 
nie powiem. 

— Dlaczego ? 

— Nie umię kłamać! | i 

— Vous ótes gentil! Wieluby chciało być 
na pana miejscu i powiedzieliby to z ochotą. 

zruszył EI a j 

— Wierzę — odparł obojętnie — ale pani 
t ś E p Je p 
akich nie chce. 
mi nie 


działam 
kogo dogodni 


Zegar gei Paide sama do wuja. 


Fory wyszedł, wybił dziesiątą. Chojecki skło- 


niku dało się ezee a 
= iewecz a Za e 

ść * myślona zamknęła drzwi za go- 

zk Ach ci emeryejł __ 

Tam za ścianą czekała jo ęztcbnęła. | 

am > Jẹ bura od stryja, że 

dotąd nie przyszła na wieczerzę. , 
— Ten mój PrZYS%y — sze 

na coraz głośniejsze, ke 

na Sinobrodego (7 "7 e. 

wuja się spytać. |, a i 
Usiadła do pianina 1 Wzięła parę hucznych 

akordów. Kołatanie nie US awało. j 


pnęła, nie dbając 
— wygląda trochę 


Trzeba jednak będzie 


— Ach, ei emeryci! — wykrzyknęła zwykłą 
skargę! — No, urządzę JA Wam aa Pocze- 
kajcie, dowiecie się dopiero Po Subie! "poż to 


będą miny! Pyszna farsa! 1 

* Nueąc, wybiegła. Dziecko to: Przez nikogo 
niekierowane, gotowe było dla farsy wziąć imię i 
nazwisko zbiegłego kryminalisty, CZY s Pewnego 
złodzieja. W głowie tej cygańskiej myśh były też 
dzikiem, koczowniczem stadem. (dy SIĘ uwolniła 


EMI POLSKI 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


przesłanej do Ministerstwa wojny, żądającej usta- 
nowienia w Galicji, a przedewszystkiem we Liwo- 
wie, komisji mundurowej odbiorezej i magazynu 
wojskowego, w którymby się znajdowały wzory o- 
dzieży 1 przyborów wojskowych i do któregoby od- 
dawać można wyroby dlu armji, dostarczone przez 
krajowych rękodzielników. Petycję te oddał prze- 
wodniczący P. Mochnackiemu, wybranemu przez 
izbę handlową lwowska, aby zbadał, jakie jest po- 
łożenie tej Sprawy w Ministerstwach. 

„ Następnie P. Mochnack4 zdał sprawę z 
swoich starań w tym celu w Ministerstwach wojny, 
obrony krajowej i handiu i postgwił wniosek, by 
petycję tę, celem poparcia wynążonychł w niej żą- 
dań, przekazać polskim członkońe, Dełegacyj wspól- 
nych, które roztrzągaj f Tryb 
| Ministerstwa = Je wszelkie sprawy, «tyezące 

P. Lewakowski wniósł, aby na najbliż- 
szem posiedzeniu Izby przy rozprawach nad pro- 
jektem ustawy, 
na przygotowania do obrony państwa, mianowicie 
na zapasy dla obrony krajowej i pospolitego ru- 
szenia, postawili posłowie polsey następująey wnio- 
sek: „Wzywa się Rząd, ażeby wszelkie potrzeby 
dla obrony krajowej dja poszezególnych krajów, o 
ile takowe przez kraj dostarczone być mogą. oddane 
zostały w dostawę przemysłowcom i producentom 
kraju poszczególnego « 

Rozwinęły Się rozprawy, w których zabierali 
głos pp. Grocholski, Kopyciński, Jaworski i Po- 
powski, który wniósł, aby rezolucję proponowaną 
przez p. Lewakowskiego, ` postawić w Izbie pod- 
czas dyskusji budżetowej przy rubryce wydatków 
na obronę krajową. 

W toku dalszych rozpraw p. Chrzanow- 
ski po obszernem przedstawieniu położenia i do- 
tychezasowych starań, przedsiębranych przez kilku 
posłów, przedłożył następujący wniosek : „Koło 
polskie wybierze ze Swego grona komisję, któraby 
w imieniu Koła przedsiębrałą zaraz tevaz kroki 
w Ministerstwie obrony krajowej w celu wyjedna- 
nia dla spółek galicyjskich rękodzielników i pro- 
ducentów udziału w wielkich teraz dostawach ta- 
pm dlą obrony krajowej i pospolitego ruszenia ; 
omisja ta ma także wraz z polskimi członkami 
Delegacyj czynić kroki w Ministerstwie wojny, 
w celu wyjednania dla tych spórek rękodzielników 
i producentów krajowych udziału w dostawach 
póni aei dla armji“. 

abierali jeszcze głos pp. Jirocholski, P, 

| ski, Mochnacki i Łowstowski: Aż i 
wania i przyjęto prawie jednomyślnie wniosek p. 
Mochnaekiego i wniosek p. Chrzanowskiego, a na- 
stępnie znaczną większością głosów wniosek p. 
Popowskiego, przez to uchylono tę część wniosku 
p. Lewakowskiego, aby zaraz przy rozprawach nad 
ustawą udzielającą kredyt nadzwyczajny dla obro- 
ny krajowej l pospolitego ruszenia posłowie pol- 

scy wnieśli proponowaną przez niego rezolucję. 

, „Następnie Koło przystąpiło do wyboru ko- 
misji, którą wyznaczyć postanowiono na wniosek 
p. Chrzanowskiego ; wybrani zostali pp. Chrzanow- 
ski, Mochnacki, Popowski i Klucki, zaś przy ściślej- 
szym wyborze wybrano piątym członkiem komisji 
p. Hompescha. 

Poczem przystąpiono do roztrząsania przedmio- 
tów, będących na fortiki dziennym najbiWszego 
posiedzenia Iz y poselskiej. Jednomyślnie uchwa- 
lono głosować za przyjęciem projektu ustawy wy- 


znaczającej kredyt nadzwyczajny 12 miljonów na 


przysposobienie zapasów dły obrony krajowej i po- 
spolitego ruszenia. z P 4 


Nakoniec ciągnęły się dalej obrady nad proie- 
o zabezpieczeniu robotnikom leczenia 

na wypadek choroby. Uechwalono 
S$. 19, 20, 21, 22 i 23 według pro- 


ktem ustawy 
i utrzymania 
bez rozpraw 


od gderania starego 
pokoju, ; 
znikło już zupełnie ieCi. 
głosie, af e i 
łach, 
chu 


na wpół leżącą na kanapie, z odrzuconą na poręcz 


i zamknąwsay się w swoim 


Myślała 0'swym 
o teatralnej sławie, o gazeeiarskieh pochwa- 
może o roju kochanków, żebrzących uśmie- 


główką, z przymkniętemi oczyma, rozegzaltowaną 


owem widzeniem przyszłości. 


à Wiosenny promień słońca spłoszył te widze- 
nia; porwała się na nogi, obejrzała w około. przy- 


pomniała wieczorną wizytę, poskoczyła do swego 
biureczka i zażarcie poczęła szperać w szufludce. 
Po chwili, z pośród poszarpanych zeszytów, 
połamanych wachlarzy, pomiętych koronek, sztucz- 
nych kwiatów, urywków nut muzycznych, listów i 


starych rękawiczek, dobyła wielki arkusz. opatrzony 


rządową pieczęcią, 
— Dzczęściem, że tego 

wała tę chwilę. Podobno potrzebuję tego do ślubu: 

zaniosę ją temu, temu, jakże on się nazywa.. 


Redakcji. 


Następnie trzeba o sobie pomyśleć. 
Potrzebuję sukni, welonu, kwiatów, 


tam !.. 


Śliczny dzień! Idę do Józi i Maryni, zaproszę 
je na drużki pod sekretem, o świadków niech się 


mój przyszły mąż stara... 


„ , Ale, Boże, jam mu nie powiedziała, że to ma 
być sekret na figiel stryjowi i wujaszkowi. Gotów 


doprawdy opowiedzieć rzecz całą w Redakcji. 


ch, ach, lecę! Efekt przepadnie. Trzeba go 


pos 
pobie ła, ska 
PATNE > 3 osad z metryką w ręku, 


rynię, 


swego dyrektora i powitała wieścią, że za trzy ty- 
odnie. żegna na zawsze mjasto; .odarzyła starego 
kompletnie i nie nie wyjaśniwszy, pobiegła dalej, 


„Wyznaczającej kredyt nadzwyczajny | 


pozwoliła stadu temu hulać, małżeństwo 


ub spojrzenia prinadonny. Ranek zastał ją 


= Sz dotąd nie podario. 
Ledwiem ją u niego wyprosiła. jakbym przeczu- 


So- 
snowski, Dembicki. Mniejsza zresztą, znajdę go w 


: ; À E tysiąca 
rzeczy. Niech stryj płaci za swój kaprys, co mi 


uü- 
go figla; zamówiła Józię i Ma- 
„które długo pojąć nie mogły tej szczególnej 
kombinacji, ale zgodziły się na wszystko, jako nie- 
odrodne przyjąciółki posirzelonej dziewczyny ; wpa- 
dła do magazynu, zamówiła ślubną suknię, spotkała 


<a © 


jektu przedłożonego przez komisję. Przy obradach 
nad $. 24 postawił p. Czajkowski Wiadysław wnio- 
sek, iż należy ten paragraf zmienić w tym kierun- 
ku, aby kasom powiatowym przyznać w;pewnych sta- 
tutem określonych wypadkach prawo, jakie mają 
kasy związkowe, iż mogą zmniejszać o połowę za- 
pomogi minimalne określone w $. 6. P. Chotkow- 
ski wniósł poprawkę do drugiego ustępu $. 24, 
aby do kategorji robotników, którym kasy mogł 
odmavjąg łuk l z) mogi w czągie cho- 
roby, do. A edio oho sełołnice  Przemawiali 
posłowie Biliński, Skarszewski, Chotkowski i Gro- 
cholski. Przy głosowaniu poprawkę p. Chotkow - 
skiego odrzucono, a p. Czajkowski swój wniosek 
cofnął. 

Dalej bez rozpraw przyjęto $. 25, a po dłu- 
giej bardzo dyskusji $. 26, którego postanowie- 
wieniom czynił zarzuty p. Szezepanowski nie sta- 
wiając wniosku, a zarzuty te odpierał sprawozdaw- 
ca p. Biliński. Bez zmiany także przyjęto para- 
grafy od 27. do 30, obrady nad §. 31 do 46 odro- 
czono. —Nad $. 46 i nad 47 rozwinęła się dłuższa 
dyskusja. P. Grocholski przedłożył poprawki, jakie 
do tych paragrafów stawiać mają posłowie czesey. 
W rozprawach tych zabierają głos poołowie Gro- 
cholski, Szezepanowski, Biliński, Czaykowski, Cha- 
miee i Bobrzyński. Przy głosowaniu przyjęto 
wspomniane poprawki, dla których prze dstawie- 
nia i zrozumienia naieżałoby przytaczać tu liczne 
i obszerne postanowienia ustawy, przeto je pomi- 
jamy. Po przyjęciu tyeh paragrafów zamknięto 
posiedzenie. 


Warunki destaw dla armji. 


Z Wiednia piszą da Reformy : 

Wskutek dalszych st członków Koła pol- 
skiego oświadczył minister obrony krajowej go- 
towość oddania części dostaw dla obrony kra- 
jowej 1 Ri ruszenia naszym przemysłow- 
com i rękodzielnikom pod następującemi wun- 
kami : 


wykończenia do składu obrony krajowe; w Wie- 
dniu. Dostarczone przedmioty powinne zgadzać się 
tak eo do materjału, jak i wykończenia roboty z 
wzorami, wystawionemi w składzie, dlatego do- 


amal „muszę SWOJ oka robytę „poddz: pro- 
rozdarcia. 


=. 


Termin dostawy jest koniec maja. 

Kaucja wynosi 10 pret. wartośći puzedmio- 
tów, które ma się dostarczyć, a gdyby Się chciało 
wykończyć jedynie robotę, wiedy kaucja *ausi re- 


administracyjnych. 4 
Wydatki ża przewóz ze Składu aż na miejsce 

roboty i nazad będą pokryte na rachunek i pod 

odpowiedzialnością przemysłowców. 

Warunki te mogą jednak być złagodzone w 
dwóch kierunkach — mianowicie jeżeli minister 
wojny trwać będzie przy SWOlm zamiarze prze- 
słania wzorów do Izb handlowych na okaz dla 
ewentuainych przedsiębiorców — jak to już pi- 
semnie Izbie oświadczył — a powtóre jeżeli mi- 
nister wojny skłoni się wysłać komisję odbiorczą 
do kraju, ażeby uniknąć wysyłania gotowych wy- 
robów do jednia 1 wynikłych ztąd kosztów 
transportu. Na jedno i drugie minister obrony kra- 
jowej zgodzi się. 

Jednocześnie rozsyła Ministerstwo handlu do 
wszystkiech {zb handlowych w tej połowie mo- 
narchji wezwanie Ministerstwa obrony krajowej 
do podawania ofert po dzień 20. marca na do- 
starczenie znacznej ilości drobnych artykułów. 


ciesząc się z wiosennego dnia, z załatwionych in- 
teresów, z farsy i.z trelem na ustach już po połu- 
dniu wpadła do Redakcji. N 
Na progu przypomniała zaledwie o tajemnicy ; 
zacisnęła rozchylone do śmiechu usteezka, wsunęła 
metrykę w mufkę i poważnie przystąpiła do okienka. 
Sekretarż rozmawiał z jakimś szpakowatym 
jegomością i nawet nie spojrzał na nią. Wyglądał 
oczy miał czerwone od bez- 
senności czy łez, głos głuchy, ręce, w których 
trzymał pióro, drżały febrycznie. Konferencja z 
szłachcicem trwała cały kwadrans, panna Henry- 
ka aż tupał+ nóżkami z niecierpliwości, sekretarz 
| nie okazywał żadnego wrażenia. Interesant posia- 
dał eukrownię na Podolu, szukał buchaltera i ka- 
sjera zarazem, wyliczał ze sto warunków, chciał 


posiadać egzemplarz, nieistniejący na ziemi. Pan 


zgnębiony i smutny, 


Tytus Chojecki „cierpliwie wysłuchał i wypisał ów 
Szereg wymagan, zliczył Wyrazy, określił cenę 0- 
głoszenia, szlachcie zapłacił, obiecał przyjść naza- 
jutrz i z trudem wytoczył się na podwórze, mo- 
zolnie przepchnąwszy przez drzwi swą olbrzymią 
niedżwiedzią szubę. Para przyszłych małżonków 
została sama. 

— Co pani rozkaże ? — była wiecznie ta sa- 
ma zwrotka na ustach sekretarza. 

. — Nie mówił pan nie wujowi ? — zapyta- 
ła żywo. lyk. | 

— Nie zapytany, nie odzywałem się pierwszy. 
Zresztą pani nie dała mi stanowczej odpowiedzi. , 

— To dobrze, to dobrze! Niech pam, broń 
Boże. nie nie mówi. Wie pan, urządzimy farsę ; 
Wyobraź pan sobie ich miny! 

Podskoczyła do góry. 
Wszak to możliwa 
dnęła zaniepokojona posępnem m 
rz SZA. „ ; s . gi 

y Pomyślał chwilę, poczerwienist i spojrzał jej 

z pierwszy w same oczy- 
raz p Jak ja będę wygl 
powie wuj i stry) pan ? 


chcę tegap P — jaki pan nudny z tẹmi ceregiela- 


Niech-pan zresztą powie, 


tajemnica ? — 74g- 
ilezeniam tow®- 


w tej sprawie ? Co 
arwą.mię esatustóm | Nie 


mi L. Oto moja metryka. 
ale tylko wujowi. 


| oraz dr 
Przedmioty umundurowania i rynsztunku wsze|- | 
kich rodzajów odstawia się w stanie zupełzegu | 


Rok XX; 


B 


: ; 
"3 żele” 
Przedpłatę i ogłszenia przyjmują we Lwowięć,, 


Biuro Administracji „Dziennika Polękjęgo,* plac Mażizbki 


liczba 6. i 7 w domu pźna Kigelki. iedniu, =? 

Hamburgu, Frankfurcie nad AA r iaio Lick, > 

Bazylei, Szwajoacji i Wrocławiu pp. Haasenstajlt" tą, 

et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik R. Moody 

w Warszawie Riechman et Frendler, Biuro 

Elą w Paryżu C. Adam rue des Saint 
reg. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 „et. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po R!/, eenta od wyrazu. Poluieszka- 


nia i sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 20 cnt, ol Wiersza: 


Zwracamy szczególniejszą uwagę na następujące 
Pozycje: 161.251 krawatek dla żołnierzy. 21.000 
par rękawiczek, 23.000 pugilaresów dla podofice- 
TOW, „ne rodzaje czapek, 19.678 łopat dla pie- 
choty, 3964 kompresów, 4482 chustek trójkątnych, 
416 koców na konie itd. Spodziewamy się, że 
izby nasze handlowe i rękodzielnicze korporacje 
gorąco się tem zajmą i zachęcą przedsiebiorców 
do korzystania z Nadarzonej sposobności. 


na emmm ska 


Korespondencje. 


2 Kraków 28 

(Goście z Warszawy. — T. jo, A towe 

rękodzielników i przemysłowców. Ogł > 

nie nauczycielek. Wystawa krajowa. — pajak 

kliniki chirurgicznej. Towarzystwo sztuk pick- 
nych). 

Bawiący tu literaci warszawscy rozruszaii wezo- 
raj miejscowe siły literackie i artystyczne. Na żą- 
danie geści odegrano popołudniu w teatrze nie- 
a i Królestwie „Krakowiaków i górali“. 

ydawca tutejszy p. Heuman, podejmował przy- 
byłych objadem — wieczór zaś Aonik i i 
Stoj. — Drugie przedstawienie wszakże odznacze- 
nego na konkursie „Larika“, należy do najsmut- 
niejszych widowisk w tym sezonie, gdyż publicz- 
ność zaimponowała zbiorową nieobecnością, 

, Wczoraj odbyło się doroczne walne zebranie 
czionków Towarzystwa kredytowego rękodzielników 
l przemysłowców, na którem potwierdzono nadal 
w godności dyrektorów pp. Jachimowicza i Łysa- 
kowskiego. Dywidendę otrzymali członkowie w kwo- 


cie 6 pre. Instytucja ta finansowa posiada licznych. 


członków i cieszy się ogólnem uznaniem, a w po, 
równaniu z innemi podobnemi zakładami , baiso 
mało wydaje na utrzymanie sił biurowych. - 
„ Wezoraj także odbyło się Walne Zgromadze- 
nie Stowarzyszenia nauczycielek, na którem obeeni 
byli członek Rady szkolnej kriiowej dr. Gerstman 
i p. inspektor Olszewski. Pierwszy z wymienior: -h. 
Adrjan Baraniecki, zasłużony załużyźiel 
Muzeum techniczno - przer./słowego w Krakowie, 
mianowam z98im:i zgromadzeniu człozzcia bo 
uorowymi NflowśrzyszeniR "rezisowu została nada 
p. Antonina Zabszęcka Zytomiuńzerie udzieliio 5- 
Smałówa alswutor: 


l r ai r 
RUM Z wk Z 


a i Misząmi ue 
bune wi suthikAwą s Pauws Fat 
Konume scisiejssego Ktsniteiu WA deiin 
| uości swè posuwają ciyg!0 naprzód Tomi oiii 
pewności ty Wystawa udbońmie sie w iym roku, 
a także La kiępem aniejscm —- nie ustają W dzia- 
Teniu. Zebrane pelnego sumsiotu odbyć się to 
“o glerwsz0, połowie marsa, wuwczas rzeGz vata 


prezentować kwotę wartości materjali i kosztów | 


usimtecznie romstrzy gniętą zostanie, 

Z wiosną jak głoszą, rozpocząć się ma wre- 
szcie budowa gmachu kliniki chirurgicznej, której 
brak i udkładanie dotychczas rozpoczęcia robót 
miało być głównym powodem reżyzmacji dra Mi- 
kulicza z katedry ehirurgji. Plany nowego budyn- 
ku, który stanąć ma na ulicy Kopernika vis a vis 
szpitala powszechnego, przygotował inżynier. pan 
Saare — a mają w nich być uwzględnione wszel 
kie wymagania pod względem hygieny i wygody. 

W pobieżnej notatee o dokonanem w Towa- 
czystwie przyjaciół sztuk pięknych rozlosowaniu 
dzieł sztuki, pominąłem podniesione w sprawozda- 
niu niektóre szczegóły działalności Dyrekcji. To- 
warzystwo wydało na nabyte do rozłosowania dzieła 
sztuki 16.510 zł. Za tę sumę nabyło obrazów 
olejnych 80, akwarel 20, rysunków 5, rzeźb 28, 
albumów i rycin 24. Ogółem 152 przedmioty. 
Dyreligja czyni starania, aby mieć własny gmach 

J 


stawy w Krakowie, a jest nadzieja, że miasto“ 


w razie przystąpienia do urzeczywistnienia tej my- 


— Nie, pani, to nie moja rzecz. Poprosze pa- 
na redaktora tutaj i z ust pani posłyszy tę «IRT 
mość. W obec niego „złożę piśmienne zaran E 
w kwestiach pani Życia i funduszu. za jego wie- 
dzą i pogga eripi, dam na zapowiedzi. 

=o ph dotad jeszeze nie dał? — wy- 
krzy nę a z całą nielogicznością lat siedmnastu. 

3 paszył Jekko ramionami. 
sł — Czy się pan nigdy nie śmieje ? — zawo- 
tata gniewnie. — Ma pan tak okropną miuę, że 
mię strach bierze. Czy pan bardzo zły z natury ? 

— Na co pani ta wiadomość potrzebna ? 
Wszak nie spotka mię pani nigdy na swej drodze. 

zy mam wezwać pana redaktora! e 

— Ach, zresztą niech i tak będzie. Istotnie 

bcję się pana. à | 
z — Niepotrzebnie — odparł powoli patrząc w 
ziemię, — zły nie jestem, nieszczęśliwy. to może. 

Posłuszny na sygnał elektryczny, redaktor zja- 
wił się w tejże chwili. 


— Znowu Heuryka — zawołał — cóż n0Wwęe- 
go trzpiocie ? 
~  — Wujaszku | mam męża. — odparła uśmie- 


chnięta, podając staremu rączkę — takiego, jakie- 
go chciałam. KO t N 

— Doprawdy ° zy według mojej 
łaś go u Bonifratów — spytał. w ag szuka- 

— 0 wiele bliżej: We własnej wuja Redak- 
cji — zaśmiała się figlarnie, — Jest to pan. pan 
Jakże się Pan nazywa? — dodała desperacko. na. 
trząc ma przedmiot rozmowy. pa 


— Coo? — r ieraj 
wykrzyknął. otwierając 
roko oczy naczelnik Gazety — 007. o a: 
żeni z tobą ?.... 1 wielk l 


— Tak, wujaszku, i obiecu; 
CE „, 1 obiecuje ę . 
piśmiennie zaraz po ślubie. Je zrzec się mnie 


— I ty wierzysz temu, dziecko ? 


Redaktor, nie zdoln 
nął śmiechem. Y utrzymać powagi. parsk- 


— (0 to wszystko Znaczy, Uhojecki ? 
(Ciąg aalsay masłągń). 
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sli ofiarowałoby bezpłatnie plac. Sale obecnie zaj- 
mowane w Sukiennicach zostałyby użytemi na 
rozszerzenie Muzeum Narodowego. 


Horrendum ! 


Pod tytułem „Germanizatorskie Towarzystw kre- 
dytowe w Krakowie“, opowiada N. Reforma następną 
budującą historję : 

Dnia 27. T m. zwołał wydział Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu W Krakowie 
swych członków na zgromadzenie walne. Prezes To- 
warzystwa dr. Warschaner zagaił? posiedzenie, 
konstatując, podług obowiązujących statutów Towarzy- 
stwa, dostateczną ilość zabranych członków ; następnie 
zabrał głos dr. Horowitz, aby odczytać sprawe” 
zdanie z ostatniego walnego zgromadzenia. 

W dalszym ciągu urzędnik Towarzystwa tegoż 
p. M. Marz odczytał w języku niemieckim spra- 
wozdanie z czynności Towarzystwa w roku 1886 i 
porównał także w języku niemieckim stan finansowy 
Towarzystwa po ukonstytuowaniu się przed 2 laty ze 
stanem dzisiejszym. _ 

Dalej przewodniczący zawezwał rewidentów kasy, 
którzy po odbytem skontruim znaleźli wszystko w naj- 
większym porządku, poczem zgromadzeni udzielili wy- 
działowi jednogłośnie absolutorjum. 

Następnie zabrał głos członek Towarzystwa pan 
Józei Liban, aby zainterpołować przewodniczącego, 
dlaczego urzędnik Stowarzyszenia p. Mórz nie sporzą- 
dził sprawozdania w języku polskim. Nie mając sta- 
tutów przy sobie, gdzieby się mógł naocznie przeko- 
nać, czy tam znajduje się paragraf, który język pol- 
ski jako urzędowy przepisuje, powiada dalej, że gdyby 
nawot paragrafu takiego tam nie było, to siedzibą 
Towarzystwa podług tego statutu jest przecież Kra- 
ków, więc Stowarzyszenie w Krakowie istniejące po- 
winno używać języka krajowego, polskiego, i postawił 
wniosek, ażeby w razie, gdyby w statutach o języku 
rzędowym wzmianki nie było, tę kwestję postawić 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia, przy- 
ezem zalecał zgromadzonym, by głosowali * przyję- 
ciem języka polskiego jako urzędowego. NZ; 

Iaterpelantowi odpowiedział dr. Horowitz i 
ostremi słowy krytykował interpolanta, „twierdząc, iż 
ani jego ani też wydziału obowiązkiem nie jest 
sznkać w statutach paragrafów, przepisujących język 
polski jako urzędowy Towarzystwa, i że urzędnikowi 
kasowemu może być dozwolone używanie języka nie- 
mieckiego, skoro mu z tem lepiej, a to tem bardziej, ! 
że całe sprawozdanie składa się przeważnie z samych : 
liczb, dodając, że nawet na walnem zgromadzeniu To- 
warzystwa wzajsmnych ubezpieczeń w Krakowie prze- 
mawiali niektórzy w języku niemieckim, a nikt się o 
to nie oburzał i nikt nie. nterpelował. 

Dalej zabrał głos członek Towarzystwa, radca 
miejski pan Mirtenbanm, przyłączając się do słów 
swego poprzednika dra Horowitza. Krytykuje on inter- 
pelację Pp. Józefa Libana w ten sposób, że Towarzystwo 
kredytowe nie zna żadnej narodowości, i że $u przy- 
szedł w sprawie Towarzystwa, lecz nie ha %o, aby 
słyszeć interpelację treści czysto narodowej i wniósł 
przejście do porządku dziennego. 

P. Józef Liban, odpowiadając na zarzuty kole- 
gów, między innemi oświadczył, że nie potrzeba gło- 
sowania nad jego wnioskiem, gdyż widząc przemoe 
wniosek swój cofa, lecz przy zapatrywaniu swojem 
nadal obstaje, przytem dodał, że jakkolwiek w Towa- 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie prze- 
mawiali niektórzy reprezentanci obcych Towarzystw, 
przysłani na obchód jubileuszowy, po niemiecku, nie 
władając językiem polskim, nie wypływa 3 tego, aby 
urzędnicy naszego Towarzystwa odczytywali sprawo- 
zdania i przemawiali w języku niemieckim, a to tem- 
bardziej, że wszyscy obecni tu członkowie dobrze po 
polsku rozumieją, a gdyby dziń znaleźli się tn tacy 
(byle nie urzędnik Towarzystwa), którzyby po nie- 
miecku przemawiali, nie uległoby to było jego kry- 
tyce. 


n 


Półurzędowiec o sytuacji. 

Momtagsrevue omawiając sytuację europejską, 
isze : ; 
= Jakkolwiek petersburski Herold powołuje się 
na nadzwyczaj serdeczne stosunki między urzędo- 
wą Rosją a urzędowemi Niemcami, to przecież 
rzecz ta w obec znanych uczuć moskwicyzmu ża- 
dnego nie ma znaczenia. Urzędowa stosunki bywa- 
ją zawsze i to przeważnie dopóty bardzo przyjazne, 
dopóki przez wypowiedzenie wojny nie zostaną 
zerwane. ? 

Los Europy jest obecnie w ręku Niemiec. 
Francja zbroi się, ale przedewszystkiem zapewne 
tylke w przekonania o konieczności własnej obrony. 
Rosja zbroi się, ale mogłaby wojnę tylko wówczas 
rozpocząć, gdyby widziała, że Niemcy są militar- 
nie zaangażowane. Dla wojującej Rosji byłoby naj- 
więcej anem, aby Niemty. czy to w chara- 


Z AKADEMJI. 


Dnia 21. lutego br. odbyło się w Akademji 
umiejętności posiedzenie wydziału matematyczno- 
przyrodniczego. W zastępstwie dyrektora prze- 
wodniczący prezes dr. Majer wspomniał o bolesnej 
stracie, jaką wydział, Akademja i kraj ponięśli 
przez śmierć dobrze im zasłużonego Teofila Ze- 
brawskiego. — Obecni oddali przez powstanie cześć 
pamięci swego, do ostatniej chwili życia gorliwie 
1 z korzyścią dla ogółu pracującego kolegi. Sekre- 
tarz prof. dr. Kuczyński zawiadomił o nadesłanej 
odezwie, w której komitet kongresu dla hygieny 1 
demografji, mającego się odbyć w wrześniu r. b 
w Wiedniu pod protektoratem następcy tronu — 
wzywa Akademję umiejętności dv wzięcia udziału 
w pracach przygotowawczych do tego kongresu 
przez swego delegata do komitetu miejscowego. — 
Sekretarz przedstawił pracę, nadesłaną przez p. 
Zygmunta Rewkowskiego, p. t. „Poezątki ekonomii 
analitycznej; czyli teorja robót w ogólności”, tu- 
dzież pracę prof. dra Wierzejskiego pod tytułem 
„O krajowych Skorupiakach z rodziny Calanidae“, 
następnie odczytał Sprawozdania: a) prof. dra No- 
wiekiego o pracy prof. Wład. Kulczyńskiego pod 
tytułem „Przyczynek do tyrolskiej fauny pajęcza- 
ków“, b) prof. Frankego 0 pracy p. Wł. Gosiew- 
skiego pod tytułem „O budowie materji“. Prezes 
dr. Majer zdał sprawę z pracy dra Wład. Gluziń- 
skiego pt. „O fizjologicznem i leczniezem działaniu 
siarkanu sparteiny". 

Na posiedzeniu administracyjnem, które się 
odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano 
prace wyżej wspomniane prof. Kulczyńskiego, dra 
Gluzińskiego i p. Gosiewskiego do komitetu wyda- 
wniczego, prace zaś prof. dra Wierzejskiego i p. 
Rewkowskiego oddano członkom wydziału do spra- 
wozdania na najbliższem posiedzeniu, tudzież wy- 
brano na delegata do miejscowego komitetu wspo- 


kterze jej przyjaciela, czy też wroga, były podczas 
jej akcji również militarnie zajęte. 

_ Austro- Węgry wreszcie również nie pragną 
wojny i do ostatniej chwili uczynią wszystko, aby 
jej zapobiedz. Los tej części świata jest więc beze 
wątpienia w ręku Niemiec. Tam wypowiedziano 
słowa, że odmówienie septennatu oznacza wojnę. 
Jeźli więc - Bismark uzyska septennat i większą 
prezencję pokojową, w takim razie nasunie mu się 
pytanie, czy w skutek septennatu może uważać 
Niemcy na długi czas za potężniejsze od Francji 
i czy może się zgodzić na dalsze przygotowania 
wojenne Francuzów, lub czy też obowiązek nie 
nakazuje przygotowania te przerwać i sparali- 
żować. 

Septennat stawia wzmocnione pod względem 
militarnym Niemcy w obee Francji, która w kie- 
runku militarnym również znaczne zrobiła postępy, 
Ale ten wzrost siły niemieckiej nawet po za gra- 
nicami Paryża nie wszędzie się podoba. Kanclerz 
niemiecki musi objąć swym wzrokiem całą sytua- 
cję europejską i zastanowić się nad ewentualno- 
ściami przyszłości, zanim poweźmie decyzję. Jak- 
kolwiek pokojowo może być Bismark usposobiony, 
to przecież wzgląd na przyszłość może go zmusić 
do poważnych decyzyj. 

Odpowiedź więć na pytanie, czy pokój obecnie 
wydaje się zapewnionym, jest jeszcze bardzo wąt- 
pliwą. 


List gen. Boulangera do cara. 


W korespondencji z Paryża, z datą 25go zm., 
potwierdza Köln. Ztg., a względnie nawet uzupeł- 
nia poprzednią wiadomość swoją o liście, jaki wy- 
słać chciał generał Boulanger do cara na 
ręce Dumoulin'a, francuskiego atiachć woj- 
skowego w Petersburgu. Jest tedy zupełną prawdą, 
że pani Flourens, żona ministra spraw zagra- 
nicznych, wymówiła się o takim liście w salonie 
hr. Marji Münster, przyczem dodała w przy- 
tomności gospodarza domu ambasadora niemiec- 
kiego hr. Mitnster'a i ambasadora austro-wę- 
gierskiego hr. Hoyos'a, iż mąż jej z powodu w 
mowie będącego pisma swojego kolegi, wystąpi 
z gabinetu. Właściwy zaś przebieg rzeczy jest 
we wszystkich szczegółach następujący: Pan Du- 
moulin przybył niespodzianie do Paryża, zawe- 
zwany telegrafieznie do łoża konającego ojca, a po 
pogrzebie tegoż prosił Flourensa o urlop ośmio- 
dniowy, co też bez kwestji otrzymał. Atoli naza- 
jutrz przyszedł znów do Fłourens'a i oświadczył, że 
pomimo urlopu, musi natychmiast wracać do Pe- 
tersburga, gdyż gen. Boulanger dał mu 
rozkaz, aby wręczył list jego carowi 
do rąk własnych — wyraźnie powtórzył — 
carowi, 8 nie przypadkiem ministrowi wojny. 
W dalszym ciągu opowiedział, jak Boulanger za- 
pytywal go, czy on jest w możności list taki ca- 
rowi osobiscie oddać? Na to attaché odpowiedział, 
że on sam tego uczynić nie może, lecz wyłącznie 
ambasador we własnej osobie. W obec tego, zau- 
ważył Boulanger, że takiej drogi nie chee użyć i 
po dłuższej naradzie, zgodzono się na następujący 
proceder: Boulanger miał polecić Dumoalin'owi 
oficjalnie, aby uprosiwszy sobie audjencję prywat- 
ną, wręczył carowi pewne dzieło, wydane przez 
francuskie Ministerstwo wojny, przy której okazji 
miał także oddać ów list Boulangera. Postanowiw- 
szy tak, rozkazał mu minister przygotować się do 
natychmiastowego odjazdu — co też Dumoulin u- 
czynił, wprzód jednak opowiedziawszy Flourens'owi 
całą rozmowę swoją z ministrem wojny. Owoż 
Flourens był oczywiście w najwyższym stopniu 
oburzony takierm zakulisowem angażowaniem się 
kolegi i na radzie ministrów, która w kilka godziu 
później odbyła się pod przewodnictwem Gre- 
vy'ego, wezwał Boulangera bez ogródki, aby się 
z tego kroku wytłómaczył. Lecz tenże, zamiast lo- 
jalnie przyznać się do winy, wybuchnął gwałtow- 
nie i wszystkiemu stanowczo zaprzeczył, Zdaje się, 
że bezpośredniem następstwem była areyniemiła 
wymiana słów pomiędzy obydwoma ministrami, 
gdyż w rezultacie Boulanger Skoczył jak opa- 
rzony i wybiegł z sali, nie skłoniwszy się nawet 
całemu towarzystwu. i 

Owoż to zachowanie się jego miało być następnie 
przedmiotem dość surowej krytyki Rady ministrów, 
a Flourens oświadczył nawet, że w obec tego ro- 
dzaju stosunków on bynajmniej nie chce dźwigać 
na sobie odpowiedzialności ża zagraniczną politykę 
Rządu. owróciwszy do domu Oznajmił Żonie, że 
udaje się niezwłocznie do Palais Bowrbon, aby 
skutkiem całej tej afery wnieść do Izby swoją 
dymisję. I Podczas gdy pani Flourens poszła do 
ambasadorowej niemieckiej, mąż pojechał do Izby 
deputowany ch, gdzie jednak w ostatniej chwili 
schwycił go Goblet i po natarczywych perswazjach 
od tego zamiaru odwieść zdołał. Później pod pre- 


p NOOO O ZZ ZZ 
mnianego kongresu dla hygieny i demografji dr. 


Kopernickie:go. — Sekretarz zawiadomił o nadesła- 
nych przez członków wydziału przedstawieniach 
kandydatów na członków Akademii. Przyjęto do 
wiadomości. Sekretarz zawiadomił o potrzebie 
rozpisania konkursu do nagrody z funduszu śp. kg. 
A. Jakubowskiego 78 rczwiązanie zadania z zakresu 
nauk przyrodniczych. Do komisji mjącej się za- 
jąć obmyśleniem odpowiedniego zadania wybrano : 
dra Karlińskiego, dra Nowickiego i dra Rostafiń- 
skiego. 
Dnia 22. lutego rb. we wtorek pod przewo- 
dnictwem dra Estreichera. odbyło się zwyczajne 
posiedzenie wydziału filologicznego, na którem prof. 
Morawski zdał sprawę Z przygotowanej pracy nad 
wydawnietwem kiego którą już w znacznej 
części wykończył.  Prelegent podniósł przytem 
szczegół ciekawy, zaczerpnięty z rękopisów Krzye- 
kiego, a wyjaśniony współczesnym aktem, zacho- 
wanym w archiwum Czartoryskich, mianowicie, że 
podkanclerzy Tomieki w Rzymie przez peniteneja- 
rjusza Slavorum, Stanisława z Rzeczycy, 
zbierać napisy dawne i nowsze. Tem się tłómaczy, 
że w dawniejszych rękopisach Krzyckiego znajduje 
się jeden dział pt.: „Romae collecta.“ Następnie 
prof. Morawski przedstawił i wyłożył treść roz- 
prawy p. Marcina Sasa pt.: „Historja i znaczenie 
tak zwanej odbitki w metryce greckiej i rzym- 
skiej“, którą uchwalono pomieścić w wydawnie- 
twach wydziału. A dr” i 

Na posiedzeniu administracyjnem wydział za- 
twierdził następujących członków komisji literac- 
kiej: Baranieckiego Marjana, prof. Uniw. Jagiel., 
dra Kallenbacha Józefa, prof. Sokołowskiego An- 
toniego, prof. dra Tretiaka Józefa; na członków 
komisji istorji sztuki: Ks. Skrochowskiego, 
P. Lepszego Leonarda, hr. Konstantego Prze- 
zdzieckiego, Henryka Bukowskiego w Stokholmie, 
Jana Bołoza Antoniewicza w Monachjum, Juljana 
Kołaczkowskiego we Lwowie, Juljusza Trawiń- 
skiego, urzędnika w Ministerstwie Sztuk pięknych 
w Paryżu. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Marca roor. 


sją Gobleta napisał Boulanger jakąś deklarację z 
wytłómaczeniem się, która Flourens'a ostatecznie 
zadowoliła. Oczywiście list ten nie poszedł do cara, 
a przynajmniej godzi się tak przypuszczać, byłoby 
to już bowiem zbyt wiełkiem posądzeniem Boulan- 
gera, pomawiając g0, IŻ po całej aferze poszukał 
sobie jakiegoś bardziej dyskretnego, niżeli Dumou- 
lin, posłańca.—AjehCJa Havasa nie miała nie pil- 
niejszego, jak całą tę historję o liście nazwać wy- 
mysłem. Może wreszcie te szegóły przekonają ją, 
iż tak nie było-—C0 zaś dotyczy treści owego 
listu, to jakkolwiek JeSt ona nam nieznaną — koń- 
czy wspomniany korespondent Köln. Ztg.—można 
bez wysilenie sprytu 1 domysłów odgadnąć ją 


snadnie... 
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Wypadki na Wschodzie. 


Z Rumunji donosi Niezawisła Bułgarja, że 
wychodźcy bułgarscy przebywają za paszportami 
rosyjskiemi, jako poddani rosyjscy i zbierają Się 
na narady, którym Często przewodniczy rezydent 
rosyjski Ohitrowo W Bułgarji Na jednem z osta- 
tnich zebrań pirzyszś0 z przemówień do bójki, a 
jeden z uczestników aresztowanym został przez 
pachtłków poselstwa 1 w poselstwie uwięzionym. 
Że strony znajomych Jego nadeszło wezwanie do 
Rządu bułgarskiego: aby go jako poddanego buł- 
garskiego reklamował. 


s 
Z Budapesztu donoszą, że * wiadomość Revue 
de VOrient o proklamowaniu Bułgarji królestwem, 
nie znajduje wiary W sferach dobrze poinformo- 
wanych. 
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Krynica 25. lutego. (Karnawał i ostatki. — 
Kasa saliczkowa. — Urząd podatkowy). Po ka: 
nawale, który był i w Naszem podgórskiem ustroniu 
dosyć ożywiony — należy zrobić obrachunek. Otóż 
jednym z rezultatów dodatnich było przedewszystkiem 
to,iż » dwóch zabaw, zebrano tu kilkadziesiąt złr., na 
cele publiczne. I tak: z jednego wieczorku 26 złr. 
89 cnt. na fundusz budowy polskiej szkoły ludowej 
w Krynicy — z drugiego zaś wieczorku 27 złr. na 
rzecz weteranów wojsk polskich z r. 1831 Pierwsza 
kwota ulokowaną jest w tutejszej Kasie zaliczkowej, 
drugą zaś przesłano Na ręce redakcji Nowej Re- 
formy. 

Go do ostatków  Karnawałowych, to w ubiegły 
poniedziałek, wtargnęło 10 uroczych i ochoczych Kra- 
kowianek z muzyką wiejską na czele w towarzystwie 
Panów, do domu jsfństwa R, znanego z serdecznej 
gościnności. Po uszykowaniu się do tańca, zdawało 
się nam, iż z podgórza przenieśliśmy się na ziemię 
krakowską. Śliczny strój mazurski bawił mile oko, 
podnosząc wdzięki naszych pań — a pani B. — jako 
starościna — była wyborną i piękuą kopią prawdzi- 
wej kumoszki z okolie Krakowa. Bawiono się też — 
dzięki gościnności i serdecznej uprzejmości państwa R. 
— do białego dnia, z niezwykłą ochotą. 

Przed kilku dniami odbyło się tu walne zgroma- 
dzenie tutejszej Kasy zaliczkowej. Po _przeszłorocznej 
katastrofie, w jaką popadła ta Kasa, przez niesumien- 
ność jednego z dyrektorów, prowadzącego zarazem 
księgi kasowe — ocknęła się trochę ta instytucja i 
zaczyna powoli przychodzić do nowych sił. O Kasie 
tej, tak bardzo tu potrzebnej, i która mogłaby dodatnio 
oddziałać na rozwój Zakładu kąpielowego — pomó- 
wimy obszerniej później — po załatwienia niektórych 
spraw przez tę instytucję. 

Na rasio powiemy tylko tyle, że pobiera ona 9"/, 
od udzielonych pożyczek, a zważywszy w, iż procent 
płaci się z góry, a oprócz tego, składa się 10°/, od 
udzielonej pożyczki na udział, od którege dywidenda 
jest znacznie niższą jak opłacone odsetki, a oprócz 
tego liczą się jeszcze koszta administracyjne i wpiso- 
we, to właściwie pobiera Kasa zaliczkowa najmniej 
129/01? To trochę za wiele, a pomimo nawoływań 
niektórych członków o zniżenie stopy procentowej — 
a nawet 


Niektórzy protektorzy Kasy zaliczkowej zasłaniają 
się tem, Że trudno zmniejszyć procent, jaki płaci 
Kasa od lokowanych u niej wkładek oszezędnościowych 
z 6°% na 5*/o, bo jest to niemożliwe i niebez- 
pieczne. Przyznać musimy, iż to twierdzenie by- 
łoby słuszne, ale tylko w tym razie, jeżeliby Kasa 
zaliczkowa była tylko na to otworzona, aby dawała 
wysokie procenta lokującym wniej swoje 
kapitały, a nie na to, aby wytwarzała tani 
kiedyt. Mamy tu więc różne pojęcia o rozmaitych 
rzeczach !.... 

Przejdziemy tera do innej Kasy, ale nie zalicz- 
kowej — tylko... podatkowej. Wiadomo, iż w r b. 
będzie w Galicji kreowanych kilka urzędów podatko- 
wych. Zawczasu więc starają Się różne miejscowości 
o uzyskanie tych urzędów. Krynica była również 
upatrzoną na siedzibę urzędu podatkowógo, Tymcza- 
sem dochodzą nas wieści, iż jak zwykle, tak i tym 
razem stanęła z nią do konkurencji Mnszyna. Spo- 
dziewamy się jednak, iż sprawa ta rozstrzygnie się na 
korzyść Krynicy, za którą przemawia Wszystko, za 
Muszyną zaś nie wiele. 

(s.) Przemyślany 28. lutego. (Teatr), Dłuższy 
czas bawił tu teatr p. Kicińskiego i dał kilka przed- 
stawień w obec nader licznie zebranej publiczności. 
Towarzystwo p. Kicińskiego, śmiało rzec można, za- 
sługuje na zupełne uznanie, bo przedstawienia nie 
pozostawiały nie do życzenia. Pp. Kiciński, Zieliński, 
Kwakiewiez i Miz «grają wybornie, a panie Ma- 
kowska i Wieniarska grą swą zadowolają i wybre- 
dnegg widza. Towarzystwo to udało się ztąd do Ro- 

atyna. 50 
(K) Gllniany 28. lutego. (Odpowiedź „Słowu” 
ù dzieję Iwana Biłoruskiego'. Redakcja moskalofil- 
skiego Słowa, zaniepokojona, W UT: 16. z dnia 26. 
bm. wyraża zdziwienie, że nie wie, Co się dzieje z 
aresztowanym za agitację moskalofilską, Iwanem Bi- 
łoruskim z Glinian. Otóż miło mi. zaspokoić jej cie- 
kawość doniesieniem, że znajduje się 0n jeszcze dotąd 
w więzieniu w Złoczowie ; 

; Przedwstępne śledztwo prowadził koncypista Na- 
miestnictwa p. Stanisław Korytowski, delegowany 
przez Starostwo w Przemyślanach, % wynik śledztwa 
dał ck Prokuratorji państwa podstawę do zaareszto- 
wania Biłoruskiego i wdrożenia przeciw niemu kroków 
sądowych, 

"a Nowy Sącz 28. lutego. Wspomnienie po- 
śmierlne. — Loterja fantowa). Znowu muszę dzi- 
siejszą korespondencję zacząć 0d nekrologu. Umarł 
tu Jan Johaniłes, były burmistrz Nowego Sącza. 
Jakie zalety cechowały zmarłego, dość powiedzieć, że 
burmistrzował on miastu przez lat 20. Z czasów 
tych wspomnę jedne. Oto, gdy nastąpiły bezpośre- 
dnie wybory, 8 Sącz połączono 2 Białą i Wieliczką, 
zmarły Johanides jak najgoręcej popierał żywioł pol- 
ski i dokonał wyboru posła Dunajewskiego. Jako 
burmistrz raiasta płacę pobieraną oddawał na cele 
gminy. W Zarządzie gminnym okazał się bard» 
energicznym a jako człowiek umiał pozyskać sympatję 
wszystkich, był bowiem dostępny, uprzejmy, chętny i 
wspierał każdego radą i pomocą. To też żal ogólny 


zgromadził na obrzęd pogrzebowy liczną publiczność. 
Trumnę zdobiło 8 wieńców ofiarowanych przez różne 
korporacje. W kościele przemówił pastor ze Stadła, 
zaś nad grobem p. Gretzmacher wymownemi słowy 
skreślił żywot zmarłego. 

Doroczna loterja fantowa, która odbyła się w 
ostatnich dniach zapust w tutejszem  Kasynie, przy- 
niosła dochodu 310 złr., z którego po strąceniu wy- 
datków 20 złr., gospodarz kasynowy pau Wege- 
man wręczył ks. Depowskiemu dla ubogich kwotę 
290 złr. j 

(§.) Grzymałow 27. lutego. (Dotkliwy brak 
lekarzy) czuć się daje w naszym powiecie sądowym, 
przeszło 32.000 ludności liczącym. 

Niedawno zmarł tutaj patron chirurgji Jan Ham- 
burger, lekarz miejski, a luka pozostała po nim do- 
tąd nie została wypełnioną. To też wartoby zachęcić 
PP. doktorów medycyny, aby jeden lub dwóch w na- 
szem miasteczku osiedliło się i rozpoczęło praktykę, 
a można zaręczyć, że znajdą odpowiednie stanowi 
utrzymanie i zajęcie. 

Pominąwszy bowiem, że znajdą rozległą praktykę 
w powiecie sądowym grzymałowskim i skałackim, tu- 
dzież w sąsiednich okolicach, gdzie wszędzie z upra- 
gnieniem lekarza zdolnego i sumiennego wyczekują i 
jego pomocy wyglądają, z czego oczywiście Świetne 
dochody pobierać można, to już lekarz nowoprzybyły 
i osiedlony w Grzymałowie zapewnione mieć może 
dochody z urzędu gminnego, z tutejszego Sądu po- 
wiatowego i ze Skarbu hr. Pinińskich. 

Spodziewamy się też, iż głos nasz nie będzie 
głosem wołającego na puszczy i że niejeden z panów 
lekarzy zawodowi z zamiłowaniem oddany osiędzie tu 
w pośród nas, Zznachodząc skuteczne pole do swej 
działalności. 

Dla wiadomości interesowanych niechaj posłuży, 
iż w powiatowem miasteczku Skałacie jest jeden le- 
kars, zaś w Grzymałowie jedyny dr. medycyny Mau- 
rycy Schmetterling, który oczywiście mimo chęci i 
woli w żaden sposób zadaniu swojemu podołać nie jest 
w możności. 


XXIV. Zgromadzenie delegatów gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Lwów 1. marca. 

Po godzinie 11. rano, przewodniczący pan 
Dembowski zagaja posiedzenie, Obecnych dele- 
gatów 48. Na porządku dziennym sprawozdanie 
Dyrekcji o konwersji pożyczek, które referuje pre- 
zes Towarzystwa hr. W. Russoeki. Wykazuje 
on, jaką korzyść przyniosła ta konwersja i jak się 
koło niej zasłażył zarząd Towarzystwa. 

Golejewski w dłuższem przemówieniu 
faktami udowadnia, że zasługa zawarcia układu 
z niższo-austrjackiem Towarzystwem eskontowem 
nie przynałeży ani wybranej przez zeszłoroczne 
Walne Zgromadzenie komisji konwersyjnej, ani p. 
Marchwiekiemu, ani wreszcie prezesowi Dyrekcji 
hr. Russockiemu, ale jedynie i wyłącznie 
Dyrekcji. W sierpniu r. z. nawiązał hr. Rus- 
soeki rokowania z austrjackim Zakładem kredyto- 
wym dla handlu i przemysłu, który ma swoją filję 
we Lwowie (dyrektor Posner) i dla projektowane- 
go układu z tą instytucją pozyskał cały tz. beirut, 
tj. komisję konwersyjną. Układ ten popierał także 
p. Marchwieki, dyrektor tutejszego Banku kredy- 
towego, który miał wejść w spółkę z austrjackim 
Zakładem kredytowym i wspólnie z nim przepro- 
wadzić konwersję. 

Okazało się atoli, że oferta niższo-austrjackiego 
Towarzystwa PUEA w spółce z firmą Erlan- 
gera w Frankfurcie jest znacznie korzystniejszą, 
podczas gdy projekt układu z austrjackim Zakła- 
dem kredytowym byłby MEN zgubnym dla To- 
Warzystwa, ale nadto i ubliżającym. To też dy- 
rókcja, w skład której wchodzili wówczas: Gole- 
jewski, Haller, Łępkowski i Onyszkiewicz, uchwa- 
liła jednomyślnie wbrew komisji konwersyjnej od- 
rzucić niekorzystną ofertę Zakładu kredytowego, a 
natomiast zawrzeć układ z niższo-austr. Towarzy- 
stwem eskontowem, który też istotnie przyszedł do 
skutku. „Na tem posiedzeniu — powiada mowca, 
zwracając się do hr. Russockiego -— ekscelencji 
nie było, i myśmy bez niego układ zawarli. Eks- 
celencja bowiem oświadczył, że poezyniłeś takie 
zobowiązania w obec Zakładu kredytowego, iż z kim 
innym układu zawrzeć nie możesz.“ 

Przemówienie to hr. Golejewskiego wywołało 
wielką sensację między zgromadzonymi — zrobił 
się szmer w sali — i del. Ujejski i Wodzicki 
zażądali, aby dałszy ciąg posiedzenia odbył się 
przy drzwiach zamkniętych, co też uchwalono. 

Skutek oczywisty — dzieunikarze wyszli do 
przyległego pokoju i na dalszą w tej sprawie dy- 
skusję zapadła zasłona „tajności. À} 

Po eałogodzinnej naradzie poufnej, otwarto po- 
siedzenie jawne — nie zakomunikowano jednak za- 
padłych uchwał, co zresztą nic dziwnego, bo jak 
nas prywatnie poinformowano, dyskusja do żadnego 
dodatniego rezultatu nie doprowadziła. 

P. Augustynowiez stawia wniosek, aby 
przy zawrzeć się mającym nowym układzie z kon- 
sorcjum czuwano nad należytem uwzględnieniem 
listów 4/,, by później można ewentualnie prze- 
prowadzić konwersję na 4°% listy, a zamknąć 
dalszą konwersję 4'/,9/, — gdyż ta pierwsza Jest. 
znacznie korzystniejszą. : F 

P. Winnieki interpeluje w jakiem stadjum 
znajduje się obecnie konwersja ? 

Hr. Bussocki oświadcza, że W umowie 
niższo-austrj. Towarz. eskontowe zastrzegło sobie, 
iż gdy renta majowa spadnie niżej 7860, w takim 
razie następuje suspensja dalszej konwersji. Z po- 
wodu, że renta istotnie niżej spadła, obecnie kon- 
wersja została zasystowaną 1 trzeba czekać 6 mie- 
sięcy. 0 

AL Onyszkiewicz sprzeciwia się zapa- 
trywaniom br. Russockiego. Prawdą jest, że Towa- 
rzystwo eskontowe zastrzegło sobie, iż 1. kwietnia. 
j 1. października każdego roku może układ zer- 
wać, jak niemniej, Że jeśli renta majowa spadnie 
poniżej 18:60, może dalszą konwersję zasystować i 
dopiero wtedy ma być umowa za niebyłą uznana, 
gdyby w ciągu 6 miesięcy konwersja nie była na- 
powrót rozpoczętą. Ten ostatni jednak warunek na- 
leży tak tłómaczyć, że Towarz. eskontowe nie 6 
miesięcy ma czekać od spadku renty majowej, ale 
że zaraz po powrocie tejże do stanu 78:60 winno 
konwersję dalszą podjąć, a dopiero na ten wypa- 
dek, gdyby renta w ciągu 6 miesięcy do kursu 78:60 
nie podniosła się, układ uważać należy za zerwany 
— dlatego mowca stawia dwa wnioski. Jeden na 
ewentualność, gdyby Towarz. eskontowe 1. kwiet- 
nia układ zerwało: „Zgromadzenie wyraża życze- 
nie, aby Dyrekcja poczyniła starania do ewentual- 
nego układu z innem konsorcjum, gdyby obecnych 
układów nie odnowiło* — drugi wniosek : „Dyrek- 
cja poczyni rokowania celem zniesienia suspen- 
sji z enwiłę, gdy kurs renty dojdzie do 78 złr. 
60 ent.* À 

Nad wnioskami temi wszczęła się obszerna i 
ożywiona dyskusja, w której przemawiali pp. R us- 
soeki, Abrahamowicz, Onyszkiewic2- 


Ujejski, Bobezyński, Golejewski, Kru- 
owiecki, Przyłęeki, Skałkowski i imi, 
poczem oba wnioski p. Onyszkiewicza, jakkolwiek 
początkowo silna była przeciw nim opozycja, nie- 
mal jednogłośnie uchwalono. 
enwalono dalej : 

a) Wniosek Dyrekcji: „Przyjmuje się do wia- 
domośel Sprawozdanie Dyrekcji o konwersji 5"/, 
pożyczek Towarzystwa kredytowego ziemskiego do- 
konanej w II-giem półroczu 1886. 

b) Wniosek Augustynowicza, podany wyżej co 
do uwzględnienia listów 40/, 

e) Wniosek Bobczyńskiego, aby dotychczasowa 
komisja konwersyjna, w skład której wchodzą pp. 
Badeni, Vivien i Abrahamowicz urzędowała dalej 
aż do skończenia konwersji. 

„ Dwa wnioski del. Pruszyńskiego jednogłośnie 
niemal odrzucono. 
ten sposób „sprawę konwersji“ załatwio- 

no — poczem delegaci zażądali, aby przed przy- 
stąpieniem do dalszego porządku dziennego: wy- 
borów — zarządzono posiedzenie poufne. Prze- 
wodniczący P- Dembowski pragnie zaraz zadość 
uczynić temu żądaniu — większość objawia je- 
dnak silne wzruszenie i ze względu na porę obja- 
dową domaga się odroczenia posiedzenia do godz. 
4. po południu — co też staje się jstotnie. 

, Na posiedzeniu tem, które było tajne, oma- 
wiano sprawę wyborów do Dyrekcji, które odbędą 
się dzisiaj przed południem. 


KRONIKA. 

Wiadomości osobiste. P. prezydent H. Loebl 
powrócił do Lwowa. — Dr. Mikołaj Zyblikiewiez 
przybył z Krakowa do naszego miasta. — Alfred hr. 
Potocki, przybył przedwczoraj do Krakowa i za- 
mieszkał w pałacu „pod Baranami.* — P. Aleksander 
Rajchman z Warszawy, redaktor Echa miuzycz- 
nego i teatralnego, bawi we Lwowie. 

Nekrologja. W Pilznie zmarła Olimpia J an u sz- 


kiewiczowa, żona lekarza powiatowego, obywatelka, 
znana z gorącego patrjotyzmu i dobroczynności. 


Kalanóarz. Środa (2.): Sympliejusza — Rado- 
sława. Wschód słońca o godz. 6. min. 49, zachód 
o godz. 5. min. 38. 

t Ks. Joachim Zarzycki, grec. kat. paroch 
w Jeziernej, tytul. radca konsystorza, kanonik, b. 
dziekan złoczowski, członek Narodne go Domu. 
zmarł w poniedziałek na zapalenie płuc w 78 roku 
życia. Zmarły urodził się w roku 1809, wyświęcił 
się po ukończeniu studjów teologicznych w Wiedniu 
w r. 1888. W roku 1844 mianowany parocham w 
Jeziernej, przebywał tam do końca życia. W r. 1888 
obchodził 50-letni jubileusz kapłaństwa — tak cicho 
i spokojnie, jak cichem było jego życie. 

Był to majzacniejszy człowiek, a prawdziwy ka- 
płan Chrystnsa. Trzymając się zdala od wszelkich 
niezgód i waśni pamiętał tylko o obowiązkach swego 
stanu: gorliwie pracował nad umoralnieniem ludu, 
który go też kocha? i uwielbiał. Śmierć jego wywo- 
łała głęboki żal w całej okolicy, na pierwszą wia- 
domość pospieszyli wszyscy ci, wśród których 42 lat 
żył i pracował, pożegnać ukochanego kapłana, a na- 
wet izraelici, dali wyraz swemu żalowi, składając 
na trumnie zmarłego wieniec od izraelickiej gminy 
Cześć jego pamięci! 

Uroczystość Szewczeńki. Dnia 9. marca jako 
w Ż6tą rocznicę śmierci Szewczeńki, odbędzie się w 
Domu narodnym koncert muzykalno-wokalny. 

(m.) Krwawa tragedja miłósha. W obec z całą 
ścisłością dokonanych przez komisarza policyjnego 
p. Zajączkowskiego dochodzeń zaraz po dokonanym 
fakcie, postanowiła Prokuratorja państwa nie wdrażać 
wcale dochodzenia karnego. Wskutek tego policja 
w poniedziałek wieczorem otworzyła  opieczętowane 
pomieszkanie celem  umożebnienia przygotowań do 
pogrzebu. Zwłok nie sekcjonowano. 

Wezoraj rozlepiono na rogach ulie plakaty tej 
treści : 

Jan Dzbański Leokadja Postępska 
ck. porucznik rezerwowy córka dra medycyny 
zakończyli żywet doczesny w kwiecie wieku dnia 
27. lutego br. o godzinie 8. wieczorem. 

Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek dnia 
1. marca br. o godzinie 5, po południu z domu pod 
1. 20 ul. Piekarska na cmentarz Łyczakowski. 

To teź już o godzinie 9. rano do domu żałoby 
podążyły tysiące publiczności. W obec takiego ścisku 
zamknięto bramy i otworzono je dopiero o godzinie 
12. w południa za nadejściem straży policyjnej, która 
utrzymuje porządek. 

W małym domku parterowym, który był wido- 
wnią strasznej sceny, ustawiono w pierwszym pokoju 
katafalk obity białem suknem i otoczony mnóstwem 
kwiatów. Na tym katafalku umieszczono dwie trumny. 
W jednej spoczywa Leokadja, ubrana w białą ślubną 
suknię, na głowie ma wianek z mirtowych kwiatów, 
w drugiej Dzbański. 

Twarze biednych ofiar, w których rozlany jest 
błogi spokój, są zupełnie niezmienione. 

U stóp katafalka złożono bardzo piękny wieniec, 
na którego wsięgach widnieje napis: „Przyjaciele — 
ofierze miłości.“ 

W chwili gdy to piszemy, coraz to nowe tłumy 
publiczności spieszą do domu żałoby, staczając for- 
malną wałkę za strażą bezpieczeństwa, która nie może 
naraz wszystkich wpuszczać do Środka. Ulica Pie- 
karska przedstawia znpełnie ten sam widok jak wie- 
czorem w dzień Zaduszny. Jest to najlepszym dowo- 
dem, jak ogromne wrażenie tragedja ta straszna i 
niezwykła w swoim rodzaju zrobiła na mieszkańcab 
naszego miasta. 

Mianowanla. Dr. Władysław Białkowski z Kra- 
kowa mianowany został sekundarjuszem szpitala po- 
wszechnego W Jaśle. 

Krajowa Dyrekcja Skarbu mianowała doktora 
wszech nauk lekarskich, p. Wincentego Tryczyńskiego 
z Chrzanowa, lekarzem salinarnym w Kaczyce, na 
Buko winie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Bazylego Na- 
nowskiego młodszym nauczycielem zawiadującym stale 
szkołą filjalną w Hermanowiocach, i Adolfa Kugenjusza 
Ryłkę, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Przedzielnicy. 

Dar. Cesarz udzielił z PrYWatnej swej szkatuły 
gminie Stanikowa, w powiesić liskim, na dokończenie 
budowy cerkwi, zapomog! w kwocie 50 ałr. 

Pokątni pisarze Tzeszowscy doznali niespodzian- 
ki w ubiegłą sobotę. polecenia bowiem Prezydjum 
tamtejszego Sądu OdbJł8 się u nich rewizja, której 
rezultatem było skonfskowanie licznych fascykułów 
papierów u nich znalezionych. 

Konfiskata- Ostatni nr. Tygodnika Reeszow- 
skiego skofiszowala Prokuratorja państwa za arty- 
kulik kronikarski pt. „Szczególny proceder", omawia- 
jący postepowanie rzeszowskiej Dyrekcji skarbowej 
w sprawach rekursowych. 

Złote wesele. We wsi Budziszewicach, w Raw- 
skiem, odbyły gię dwa złote wesela włościańskie. 
Do ołtarza stanęli małżonkowie Jan i Justyna Balce- 
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rakowie, którzy przeżyli z p lat 50, oraz Melchior 
ta Kaczmarkowie, lat 
i a bawie napadu połączonego z gwałtem, 
jakiego dopuszczono się w ly 9 czem w swoim 
czasie zamieściliśmy notatkę. 3 nam obecnie piszą, 
nie wdrożono newet sądowego dochodzenia, Dlaczego? 
trega. Dnia 20. zm. pojawił Się w Rze- 
tam mężczyzna około 28 lat liczący, 
wzrostu, w towarzystwie 18-letniego mło- 
dzieńca, z których pierwszy zmieniał cztery banknoty 
rosyjskie pięciorublowe u kupca Samuela Wolfmanna, 
za 21 zł. Gdy ten ostatni dopiero następnego dnia 
spostrzegł, że otrzymane banknoty były podrobione, 
nie odszukano już wspomnionych nieznajomych. 

Qjcobójstwo. Straszna ta zbrodnia spełnioną 
została dnia 17. bm. w Sławentynie, powiatu pod- 
hajeckiego. _ Włościanin Roman Charny z powodu 
sprzeczki o majątek, pobił ojca swojego Ołeksę pral- 
nikiem tak silnie, że tenże w jego rękach życie za- 
kończył. Obecna Ołena Charnowa, żona Romana. sta- 
wała w obronie swojego teścia, jednak Roman pchnął 
a w złości, wskutek czego upadła na ziemię i nie 
mogła zapobiedz zbrodni. Ojeobójca został uwięziony. 

Do Rady powiatowej husiatyńskiej, przy wy- 
borze uzupełniającym jednego członka z grupy więk- 
szych posiadłości, wybrany został p. Antoni Walewski, 
dzierżawca dóbr w Kopeczyńcach. 

W Dianomarina dało się uczuć przedwezoraj 
ponownie lekkie trzęsienie ziemi. 

Akt chrztu Bandtkego. Guzeta Lubelska po- 
daje dosłowny wypis aktu chrzestnego Jerzego Sar 
muela Bandtkego, sławnego profesora i bibliegrafa, 
wyjęty z księgi kościelnej dawnego zboru swangelicko 
reformowanego w Piaskach Luterskich. „Jerzy Samuel. 
Ojciec Jan Samuel Bandtke, matka Anna, Marja 
Bandtkowa. Kumami byli: Franciszek Bogusławski 
z Jeymć Panuą Beatą Elizabeth Noackówną. Ochrz- 
czony 5. Decembra A o 1768 w Piaskach. DeuB 
benedicat“. Chrztu Świętego dopełnił ówczesny Pê- 
starz zboru Piaseckiego, Jan Kozaryn”. kta 

W tejże księdze kościelnej zachowane 5% PR 
chrzestne dwóch sióstr Jerzego Samuela, -a 
Anny Krystyny, ochrzezonej w r. 1772 i Krystyny 
Magdaleny urodzonej w z. 1773. r- s 

Z przesilenia przemysłowego. W. A 
wie, w części miasta zwanej „Piaski“, od dów, któ 
ściła się cała kolonja drobnych przemysłowców, 5 
rzy z jedwabiu wyrabiali szmuklerskie ozdoby, uży- 
wane do sukni damskich. Pracownicy ci, ludzie 
przeważnie familijni, zarabiali do 60 i "dj rubli 
na miesiąc, aż dopóki obecna stagnacja nie odebrała 
zupełnie zarobku. Dziś, jak donosi korespondent 
Kijew. sł., spotkać można tłumy niedawnych szmu- 
klerzów, jak w charakterze tragarzy podejmują się 
noszenia ciężarów za 15 kop. dziennie, podczas gly 
rodziny ich mrą z głodu. 

Omyłka. Pewien pastor ewangielicki, którego 
nazwiska nie możemy podać, zapowiedział swej kon- 
gregacji miejsce z biblji, które na przyszłem nabo- 

elstwie przeczyta. Miał on jednak nieponia synka, 
który, by ojeu dokuczyć, zlepił dwie karty właśnie 
w miejscu, które miało być przeczytane. Pastor na 
nabożeństwie otworzył biblię i począł czytać: „Gdy 
Noe liczył iat 120, ożenił się, a żona jego była... 

(tu przewrócił zlepioną kartę) —- 140 łokci diiad 
40 szeroka, zbudowanā z drzewa i wysmarowana w 
środku smołą.... 

Pastor zgłupiał, odwrócił stronę, przeczytał je- 
szcze raz, ale nie było rady: stało tak, jak pierwszy 
raz przeczytał. Rzekł więc do swoich parafian: 
„Moi mili, przyznaję, że pierwszy raz to czytam w 
biblji, ale jest to dla mnie jednym dowodem więcej, 
jak wielkie bywają dzieła Boże !* 

Potrójne samobójstwo. Poborca podatkowy na- 
zwiskiem Rocchetti, mieszkaniec Rzymu, żył w cią- 
głej niezgodzie z żoną, z powodu stosunku z jakąś 
inną kobietą. W ostatnich czasach spory małżeńskie 
powtarzały się tak często, że Rocchetti rozkazał żonie 
opuścić wraz z 16-letnią córką Rzym i udać się do 
Urbino, sam za$ wyjechał w interesach służbowych 
do Sonnino. Żona pisała do niego kilkakrotnie z prośbą, 
aby nie rozdzielał eórki z narzeczonym, młodym sier- 
Łantem nazwiskiem Stecchi, lecz napróżno. Ostatni 
jej list datowany był 8. bm., i od tej pory nikt ze 


sąsiadów nie Widział ani matki, ani córki, Dnia 18, 
lutego otrzymał j 
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a. pani Rocchetti, a 
dał znać 
na "miejsce, i 
matkę i córkę 
F 4 eżące na 
Stecchi na ziemi. Ciała zmarłych ago a sierżanta 
w stanie silnego rozkładu. Znalezi MA gody się ih 
węgle dowiodły, iż samobójcy odeb A u w oju 
przez zaczadzenie, o czem BA ("ae ie zę 
przepełniający mieszkanie. ny swą 


policji, 
wyłamawszy drzwi mieszk 
w śmiertelnym uścisku 1 
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Pogrzeb Śp. Śojciecha Manieckie P 
onegdaj o godz. 4. po południu przy A odbył siç 


czuym 
udziale publiczności. Na grobie złożono ją 

bardzo pięknych wieńców, a między temi o 4 Kanaście 
drnkarzy lwowskich,  zecerów, rodzi, r 
ciół itd. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady fuug 
hr. Skarbka za inicjatywą kuratora zatwierdzony. ER 
trakt zawarty między panną Dobrzańską i p. Barą. 
czem, mocą którego ten ostatni obejmie Dyrekcję tea. 

skiego. 
ë Wydział krajowy uwolni? od dalszej ZA p 
Antoniego Laskiewicza, konduktora przy a A 
wej Strussowsko- Buczackiej w Dobropolu, h o 
poruczył prowizorycznie pełnienie obowiąz JE 
duktora przy tej drodze p. Józefowi Górskiemu by: 
mu nauczycielowi z Biłki szlacheckiej. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Marca <a... MEC PE "A 


Kardynał r Jacobini 


cierpiał od dłuższego już czasu na stłuszczenie 
serca, do czego nadto przyłączyło się chroniezne 
zapalenie stawów. W ostatnich dniach słabość ta 
przybrała już charakter Śmiertelny i od minionego 
piątku począwszy każdej chwili oczekiwano kata- 
strofy. Nastąpiła rzeczywiście d. 28, lutego b. r. 
Ze śmiercią tego purpurata ustąpił z widowni 
jeden z najwybitniejszy ch książąt kościoła, kardy- 
na? sit vema verbo. młodszej generacji, który 
pod każdym względem prześcigał zgrzybiałych ko- 
legów swoich. Liczył dopiero 55 laf, urodzony 6. 
stycznia 1832 w Genzano, w okolicy Rzymu. Już 
dziadek jego gimowat wybitne KE w Wa- 
tykanie, mianowicie hył ministrem za rządów pa- 
pieża Grzegorza Ojciec kardynała był znowu mi- 
nistrem robót publicznych. Na tem stanowisku po- 
zyskał sobie rozgios i trwałą pamięć u mieszkań- 
ców wiecznegu miasta, do którego ozdoby przyczy- 
nił się wspaniałemi budowlami. — Młody Ludwik 
ukończył pierwsze swoje studja w Gięnzczej po- 
czem przybył do Rzymu, gdzie oddawał się pilnie 
teologji, filozofji i naukom państwowym. Szezęściem 
dla siebie dostał się po jakimś czasie do kongre- 
gacji dla Spraw zagranieznych, która ma już tę u- 
staloną reputację, żę jej uczniowie doprowadzają 
do  pierwszorzędnych stanowisk i zaszczytów. 
Wkrótce potem został sekretarzem kongregacji de 
propaganda fide i jako taki objął referat spraw 
wschodnich, Na. tem stanowisku okazywał młody 
Jacobini ogromną pilność i sprężystość, i był uwa- 
żany za najzdolniejszego urzędnika kongregacji. 
Równocześnie był kanonikiem kościoła św. Jana 
laterańskiego, na „którego frontonie, jak wiadomo, 
świeci dumny napis: Urbis et orbis omnium ecle 
storum caput et mater (Głowa i matka wszystkich 
kościołów Rzymu i świata.) Przebywając w Rzymie 
Pozostawał w ciągłych stosunkach z kongregacją 
„dla spraw zagranicznych kościoła“. Był mianowi- 
cie stałym attaché tej wpływowej instytucji, co po- 
służyło mu do osiągnięcia karjery dyplomatycznej. 
sedacej zawsze celem jego życzeń najgorętszych. 
Wielkiem zadośćuczynieniem dla jego ambicyj by- 
ło, gdy w r. 1869 powołany zestał na protokolan- 
ta Soboru watykańskiego, czem miał umożliwion? 
współdziałanie przy ustanowieniu dogmatu o „nie- 
omylności papiezkiej“ i przygotował sobie dosta- 
tecznie dalszą świetną karjerę. To też gdy przez u- 
stąpienie kardynała Falcinelli'ego zawakowała 
posada nuncjusza papiezkiego we Wiedniu, wybór 
padł na młodego kanonika. Mianowany w r. 1875 
arcybiskupem tn portibus infidelium, przyszedł 
wkrótce potem na to arcyważne stanowisko do 
Wiednia. Przedtem jeszcze zabrał się do nauki 
niezbędnego na nowym urzędzie języka niemiec- 
kiego, lecz, pomimo najlepszych chęci i pilności, 
nie wyszedł. w tem studjum po za wiadomości ele- 
mentarne. Z razu nieobyłemu ze służbą dyploma- 
tyczną szło we Wiedniu nadzwyczaj trudno, lecz 
po kilku już latach pobytu w stolicy cesarskiej 
zdołał pozyskać sobie ogólny szacunek: wśród to- 
warzystw wiedeńskich, dzięki niezwykłym zaletom 
w obejściu, słodyczy usposobienia i ogładzie wiel- 
koświatowej; wśród dyplomacji zadziwiał trafno- 
ścią sądów, darem szybkiego orjentowania się i 
nadzwyczaj koleżeńskiem postępowaniem ; wreszcie 
u Kurji zdobył sobie olbrzymie zaufanie i poważa- 
nie przez niezmierną pilność i zapobiegliwość. 
Mianowicie zwykł był przesyłać do „Rzymu niemal 
co chwila wyczerpujące sprawozdania, w których 
umiał zainieresować papieża poruszaniem rozmai- 
tych kwestyj politycznych, jemu następnie ad re- 
ferendum przydzielanych. Następstwem tego było, 
że po „pewnym czasie stał się raczej dyplomatą na 
cały Świat, aniżeli tylko nuncjuszem wiedeńskim, i 
w rękach jego zbiegały się nici całej polityki pa- 
pieskiej. On to prowadził imieniem Kurji rokowa- 
nia z Rosją, on pierwszy zwrócił baczną uwagę na 
Półwysep Bałkański, gdy Austrja przez rozwinięcie 
swej wschodniej polityki okazała się do propagandy 
katolickiej na Wschodzie dość skłonną, on wresz- 
cie był inicjatorem i sprawcą konkordatu z Czar- 
nogórą. 

Ważna czynność przypadła mu później w u- 
dziale, gdy powołany został do rokowań celem za- 
kończenia Kulturkampfu w Niemczech. Początko- 
wo prowadził je nuncjusz monachijski Marsella, 
„miły prałat," jak go nazywał Bismark. Po ustą- 
pieniu tegoż z nuncjatury, nie objął dalszej doty- 
czącej akcji jego następca, lecz powierzono ją Ja- 
cobiniemu we Wiedniu. Zaczął tedy pertraktacje 
z ambasadorem ks. Reuss i faktycznie powiodło mu 
się utorować drogę do polepszenia stosunków Kurji 
z Niemcami. Sukces ten postawił go w oczach 
papieża i Watykanu niezmiernie wysoko. Mieniono 
go „pierwszym dyplomatą* Kurji, porównywano Z 
Bismarkiem itp. We wrześniu r. 1878 „otrzymał 
purpurę kardynalską, a w rok później mianowany 
został sekretarzem stanu w Rzymie, Osiągnął za- 
tem szczyt swoich aspiracyj, był następcą Anto- 
nell'ego, Simevni'ego, Niny. Lecz prawie od tej 


chwili gwiazda jego zaczęła blednać... Papież i 
cały dwór przywiązywali doń nadzwyczajne na- 
dzieje, oczekiwali niemożebnych jakichś rezultatów 


„genjalnej* jego polityki, a gdy rzeczywistość oka- 
Zywała inaczej, więc rozczarowanie było tem przy- 
krzejsze. Pomimo niezmniejszonej pilności i ru- 
płliwości kardynała, owe wielkie rezultaty nie 
2 i—i zaczęto szeptać, żeiten „najwięk- 
gplomata” w niczem nie przerósł poprzedni- 
Swoich, był po prostu takim samym sekreta- 
u, jak i inni przed nim. I na nim spra 
Się rzysłowie: nemo propheta in pat ia. 


rze em g 
wdziło 


Kury giełdy wiedeńskiej. |  poaacikolejowe , | mp 
Marden A, ania 1. marca 1887 r. dzłatej-| z dnia 
- — po południu). sze |poprzed. 
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Berlin, dnia 1. marca 1887 r. 
godz. 5 min. 95 po południu(. 


Rosyjski rubel papierowy 

Akcje austrjackia kredytowa 

Akcje kolei Karola Ludwika. 
Austrjackie banknoty 

Akcje kolei połuduiowej 4L ombardy) 
Rosyjska pożyczka wschodnia 


Jak długo był we Wiedniu, uchodził za e T zm ocaciMLAC c ZOE e A a a 
w Rzymie zmalał do rozmiarów powszedniego 
człowieka. Szczęściem dlań prawdziwem, śmierć 
oszczędziła mu bolesnych rozczarowań, które były- 
by go niechybnie nie minęły. 
Następcą Jacobiniego będzie nuncjusz madry- 
ię Rampolla del Tindero, Sycylij- 


W iadomaści literackie i artystyczne. 


Wieczorek muzykalny. Znany i ceniony muzyk 

p. W. Czerwiński urządza w pierwszych dniach bm. 
w Kasynie miejskiem wieczorek muzykalny. 

rogram wieczoru wypełnią utwory Beethowena, 

= a nadto dwa najnowsze utwory 

Cz., mianowicie: a) Kołysanka 

który odegrają na skrzypcach uczniowie 


Liszta 
muzyczne 
i b) Marsz, 
p- Tyberga, 
Na wieczorku tym wystąpi również jedna z uta- 
lentowanych uczennie p. Czerwińskiego. 
tni, Ostatnia próba przed koneertem chórów 
mięszanych, odbędzie się w środę 2. marca w lokalu 


n ss 0 godzinie 7.; E 4 konan 
niedziałek 7. marca. oncert zaś wy J W po 


Z teatrów warszawskich. 
panny Hermanówny, pisze Kur. 
jakiem być musiał 
nem niewidzeniu a 
gorącą sympażją 1 
to było tem przyja 
nie straciła na gło 


Onegdajszy występ 
warsz., był takim, 
0 powitanie po więcej niż całorocz 
Ttystki, która zawsze cieszyła się 
względami publigzności. Powitanie 
emniejsze, że „Carmen“ nic a mie 
sie, można więc mieć tę pewność, 


Że i nadal pracować b je nasze 
Rolę Micaeli obj odaie na ep h 


Krajewska. Mezzosopra 
nie niezmiernie 


ęła tym razem debiutantka. pani 
anowy głos jej ma mieć brzmie- 
Przyjemne i szlachetne, a _ intonacja, 
mimo nieodłącznej od debiutu tremy, nie zostawiała 


nie do życzenia W o óle Kur. warsz. bardzo do- 
datnio wyraża się o je debiucie. 


Od Administracji. 


Za pośrednictwem Dziennika P. olskiego zama- 
wiać można Dzieła "ie Lama, sprzedawane na 
korzyść pozostałej J. Lamie rodziny. Nale- 
żytość za pięć obfłych tych. tomów tych dzieł wynosi 
tylko 8 zł. adwyżki ponad tę cenę przyjmowane 
będą z wdzięcznością. Pieniądze przysyłać można 
wraz z prenumerata na Daennik Polski. Nazwi- 
ska nabywców będą ogłaszane. 


Ruch Stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego 
w Radziechowie odbedzie się 15. bm. o godzinie 2, 
po południu w sali posiedzeń Towarzystwa. Zysk 
w r. 1886 wynosił 5703 zł. 85 ct. Obrót vakis 
był 173.521 zł. 53 ct. Prezesem Towarzystwa jest 
p. Tadeusz Wasilewski, sekretarzem Roman Ujejski, 

Walne zgromadzenie Stow. Inauczycieiek w Kra- 
kowie wybrało przez aklamację na prezesową p. An- 
toninę Zubrzycką, wice-pręzes sową P Joannę Pogo- 
noweką, dotychczas długoletnią i dla Stowarzyszenia 
wielce zasłużoną sekretarkę ; zmaczną większością gło- 
sów zaś p. Danielę Mikiewiczównę jako sekretarkę, 
p. Henryka Mildnera jako podskarbiego., a do wy- 
działu pp. Sewerynę Górską, Karolinę Krynicką, He- 
lenę Pawlikowską, Mieczysławę Śleczkowską, Juljana 
Maciołowskiego, Piotra Umińskiego i Ignacego hót- 
towskiego. 

Do Zarządu Czytelni akademickiej w Krakowie 
na r. 1886/7 zostali wybrani. następujący akademicy : 
Wład. Leopold Jaworski prezesem, Jan Hupka zastępcą 
prezesa, Jan Opieński podskarbim, Juljan Staniszewski 
bibljotekarzem. Jako wydziałowi : Hommó, Jankowski, 
Ortyński, Stępiński, Tetmajer, Dziewiński, Rosuer, 
Feintuch, Kuźniar, Bober, Kosiński, Lityński, Milewski, 
Pec i Malinowski. 


O ze a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


pooh 28. lutego 1887 a płatnych dnia 1. września 
Serja A. a 100 złr. nr. 173 223 637 662 959 1643 
1669 1932 1978 2199 2301 2476 2710 2996 079 3198 3255 
2332 3562 3637 4103 4403 4706 4095 E304 5480 5643 5854 
8143 6144 6626 6733 7 71 7401. 

Serja B. a 500 złr. nr. 49 165 166 464 475 702 1038 
1950 1504 1520 1686 1754 1772 2356 2614 2820 2910 3430 
3434 3653 3:81 4154 4660 4928. 
kę Serja ©. a 1000 złr. nr. 428 501 884 1902 2039 2213 

14 2355 2402 2748 2762 2770 2780 2879 2958 3006 3382 
3441 8580 3651 3753 3781 4048 4082 4223 4231 4525 4178 
4367 5312 5860 6216 6909. 

Serja D, a 5000 złr. nr. 434 656 

Spółką mleczarsii8- Wybrany na zeszłorock* 
nem walnem Zgromadzenin członków oddziału lwowskie- 
go Towarzystwa gosp. Komitet Świślejszy, ma zaszczyt 
zawiadomić p, T, interęsowanych prodacentów mleka, że: 
Projekt statuta stowarzyszenia Spółki mleczarskiej (sto- 
warzyszenia arejestrowanego 3 CETANiczoną poręką) we 
Lwowie — jakoteż : Projekt regulaminu dotyczącego do- 
stawy mleka przez produceniów Spółki Zostały ostatecz- 
nie przez Podpisany Komitet ułożone, 

Na podstawie tych projektów radby podpisany K.- 
mitet doprowadzić do skutku wielokrotnie już roztrząsa- 
ny zamiar otwarcia we Lwowie mleczarni związkowej, 
której zadaniem ma być sprzedsł an e A 
rzyszonych wyprodukowanego Mieka pra 
a n ha a ewentualnie masło i ser w sposób 
najracjonalniejszy. 

Przedsiębiorstwo t 
rodueentom do Spółki 


ułatwić ma przedewszyst.iem 
° aliso m korzystny zbyt mle“ 
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UWAGA: 


Godziny oznaczona grubemi liczbami oznaczają por 1 
noeng od godziny Gta) 


Wieczór do 6'59 m. rano. 


ka — konsumentom zapewnić odbiór zawsze jednako- 
wego, czystego, umiejętnie wyrobionego i niefałszowanego 
mieczywa. 

W przakonaniu, że ważności tego zadania udowadniać 
nie ma potrzeby, liczy Komitet na jak najliczniejszy 
udział szanownych producentów mleka w Zebraniu, któ- 
rego dzień i godzina oznaczone zostaną w czasie pierw- 
szego posiedzenia tegorocznej Rady ogólnej galicyj- 
skiego Towarzystwa £ospodarskiego, w wielkiej sali ra- 
tuszowej (dnia 3. marca) we Lwowie odbyć się mające- 
go — gdzie zarazem interesowani wspomniane projekta 
statutu i regulaminu Spółki mleczarski iej,- otrzyma 6 
mogą. Członkowie Komitetu Spółki mleczarskie, 

Z kolei węgiersko-galicyjska CE OREdnzs. 
wiadowcza kolei galicyjsko-węgierskiej odbyła dnia 28. 
bm. posiedzenie. Prezydjum zawiadomiło zgromadzenie, 
że Rząd austrjacki zgodził zię ze względu na skonstato. 
wane potrzeby inwestycyjne na podwyższenie pierwotnie 
postanowionej pożyczki na inwestycje w kursie 7:8 milj. 
złr. na 8'3 złr., a nadto, że oba I'ządy zgodziły się na 
jednolitość emitować się mającej pożyczki dla sieci 
austrjackiej i węgierskiej, wynoszącej razem 105 milj. 
złr. Z innego źródła donoszą o tem samem posiedzeniu, 
że Rada zawiadowcza celem zebrania kapitału potrzebne- 
go na budowę drugiego toru postanowiła wydać 4], obli- 
gacje pierwszeństwa w sumie 40 miljonów złr. Rząd zga- 
dza się na tę emisję. 


ny W [5 
Przegląd politwvezn 


id CEL: fep że przedstawiony a kk 
gacjom projekt kredytowy konstatuje, iż ogólne po- 
lityczne położenie Europy wymaga nadzwyczajnej 
przezorności, 'ażeby monarchja nie została nieprze- 
widzianemi wypadkami zaskoczoną ; przyczem je- 
dnak wykluczoną jest wszelka myśl jakiegokolwiek 
wystąpienia zaczepnego. Projekt opiewa na 52'/, 
miijonów, z których 16, już obecnie wydano, 
8*/,, mil. ma być użutych na dalsze najkonieczniej- 
sze zarządzenia, a pozostałe 28 miljonów wydane 
zostaną tylko ewentualnie w razie nieodzownej ko: 
nieczności. 

Z Podług Montagsrevue nastąpiła już nomi- 
nacja br. Agenora Gołuchowskiego na posła w 
Rumunji. 

* Wiedeńskie koła rządowe zapewniają, że 
stosunki Austrji do Niemiec nigdy nie były tak 
bardzo ścisłe, dobre i serdeczne jak teraz. Smolka 
zamierza w zagajeniu Delegacji austrjackiej położyć 
nacisk, że Austrja nie myśli robić zdobyczy, niko- 
go nie zaczepia, a gdyby musiała dobyć oręża, to 
tylko we własnej obronie. Zapewniają, że w Dele- 
gacjach nie będzie nowych wyborów prezesów, 
gdyż uważane będą jako dalszy ciąg. 

* Według Wien. Allg. Zig. polega trzecia 
enuncjacja papieża w sprawie septennatu w telegra- 
miei wystosowanym z końcem stycznia do nun- 
cjusza w Monachjum, w którym wzywa go, by 

łynął na centrum, aby ono użyło wszystkich 
sił do przeprowadzenia septennatu. 

* Na telegraficzne zapytanie wyslosowane przez 
hr. Eugenjusza Zichy'ego do ks. Aleksandra he- 
skiego, odpowiedział tenże pod d. 26. b. m., że 
w chorobie „syna nastąpiło lekkie polepszenie. 

* Co się tyczy układów toczących się między 
Porią a Drumondem Wolffem, pierwszą jest do- 
tychczas rzeczą, iż Drumond wręczył Rządowi me- 
morjał projektujący neutralizację Egiptu. Ministro- 
wie rozbierali projekt Drumonda sami bez współ- 
udziału ścieki go ambasadora i nie zażądah od 
niego dotychczas Żadnych wyjaśnień. Wogóle rzu- 
czony' memorjał wywarł na Rządzie ottomańskim 
wrażenie bardzo niekorzystne. Projektowaną neu- 
tralizację Egiptu uważają tu jako zamach na zwierzch- 
nieze prawa Porty. Od kilku dni krążą po Stam- 
bule pogłoski © nowym spisku pałacowym. Mar- 
szałek Fuad-pasza internowany. Mówią o licznych 
aresztowaniach. 

* W Izbie niższej Parlamentu angielskiego 
zakomunikował podsekretarz stanu Fergusson, że 
Anglja i Niemey przedsiębiorą wspólne kroki w 
Lizbonie i Zanzibarze, które, jak ma nadzieję , 
doprowadzą do bi 2 rozwiązania kwestji 
Tungi. — Stosu Anglji z Wenezuelą, z powo- 
du sporów granicznych Wenezueli z Gujaną bry- 
tyjską, zostały zerwane. 

* Senat francuski uchwalił budżet ze zmiana- 
mi, poczynionami w Izbie, poczem został odroczo- 
ny do dnia 7. marts. 

* Gaulois zapewnia, że Zorilla przyjął amne- 
stję i że przygotowuje się do powrotu do Madrytu. 

*7 Bukaresztu donoszą, że ze względu na 
krytyczną sytuację zewnętrzną przedłużoną została 
sesja ciała prawodawczego do 27. marca. Oprócz 
uchwalonego już kredytu 30 migni RL rl 
ny zostanie budżetżwojskowy o 31/, miljona, celem 
postawienia trzech nowych pułków W Dobrada. o 

* Nordd. Ally. Zig. konstatuje, że wybo 
Niemczech nie pozostały bez wpływu na mię + 
narodową sytuację, albowiem usiłowania wojenne 
zostały cokolwiek poskromione i muszą się na ra- 
zie inaskować. 


. Według doniesień - dzienników wiedeńskich, 


odbyły się w Stambule ostatniemi czasy liczne 
EVP R w- wyższych sferach wojskowych, 
jakoby z powodu intryg i zamierzonego spis 


Pa Z Rzy ma donoszą: Prezes Izby Biancheri 
i senator Farini nie przyjęli także misji utworzenia 
gabinetu. Według dzienników, prowadzą dalsze ro- 
kowania półurzędowe, w celu utworzenia nowego 
gabinetu, senator Saraceo i Rudini (członek pra- 
wicy parlamentarnej). Rudini konferował onegdaj 
wieczór z królem. 


Przewodnik po Lwowie. 


——— 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią: 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wistęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWĄ. sztuk pięknych, plae 
ŚW. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. 

BIBLJOTEKA UNIWERSY'TKOKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnyc h. 


codziennie 


| GMACH SEJMOWY, codz'iennie, po pPoprzedniem 


zgłoszenin się u zarządcy gmachu. 


* Montagsfrakblatt donosi ze Stambułu, że 
od czasu pobytu iamże ambasadora angielskiego 
W bitego, cieszącego się sympatjami w pałacu 
sułtańskim, wpływ rosyjski wiele stracił ze swego 
dawien znaczenia. 

* eheianu donoszą o silnych rucha 
wojsk rosyjskich ka granicy afgniskiej, W się 
których Anglja czuje się spowodowaną do pewnych 
zarządzeń na granicy indyjskiej, 

* W Lubece skonfiskowan, 
cznych pism ulotnych za wyci 
rzowi i kanione 

* (8 arles 1 e umieszcza w 
Rewiew dalszy ciąg swych artykułów a "zak 
stanie polityki europian Obecnie zajmuje się 
Rosją i dochodzi do wniosku, że niezawisłość Buł- 

rji pod jakimkolwiek względem nie będzie nigdy 
Koi na rękę, która też dlatego nigdy nie za. 
niecha skoiej obecnej polityki w obec Bułgarji. 


o 10.000 socjalisty- 
eczki przeciw cesa- 


RR m o 
ei własne „Dzien. Polskiego.” 
zym 28. lutego. Kardynał Jacobini zmarł tu 


RA; 28. lutego. Wotum mniejszości ko- 


j | oprócz Trojana podpiszą również 
Klaie i Poklukar. Czesi że stron- 
w tabl pie godz się na motywa 
im tylko razie podpiszą sa- 
mo wotum, jeżeli i Trojan tylko likaa ich 
Ołomuniec 25. lutegu. W botelu pod Czar- 
nym Orłem otruł się morfiną zastępca oficera, Pa- 
wliezek, z 80 pułku. piechoty ze Lwowa, 

Berlin 1. m narea. Na początku wczorajszego 
przedstawienia opery „Merlin“ został Hans Bülow, 
gdy wchodził na salę, zmuszony do opuszczenia 
teatru, i to na rozkaz wyższy. Biilow, jak wiado- 
mo, nazwał bowiem w jednem ze swoich przemó- 
wień „koneertowych operę berlińską „cyrkiem Huel- 
sena“ i od tego czasu wszyscy biletarzy otrzymali 
fotografję Biilowa z rozkazem, ażeby go za drzwi 
wyrzucić w razie gdyby się pojawił. 

Paryż 28. lutego. J. d, Deb. donosi z Wie- 
dnia, że angielski attache wojskowy w Stambułe, 
major Tonner.’ zrobił ekskursję na wyspę Tasos 
i do Dardanelów. Przypuszczają ztąd, że Anglja 
zamierza w razie okupacji Bułgarji przez Rosję za- 
władnąć wyspą Thasos, blokować Dardanele, a 
Naionika przygotować na przyjście Austrjaków. 

„Petersburg 28. lutego. Giers oświadczył tu- 
reckiemu ambasadorowi, że sprawa bułgarski nie 
zamąci pokoju, gdyż jest nadzieja, że mocarstwa 
uznają legalne żądania Rosji. 

Genua 28. lutego. Rząd odkomenderował woj- 
sko do odgrzebywania zabitych w gminach nawie- 
dzonych przez trzęsienie ziemi. W Bajardo, gdzie 
WIĘ Pea, prawie cała ludność, zabitych zostało 

że dwóch proboszczów, którzy byli w kościale 
w czasie katastrofy. 

Darmstadt 28. lutego. Ks. Battenberg prze- 
był już kryzis. Sen pokrzepia siły chorego. Wy- 
prysk nie rozszerza się więcej i miejscami już 
przysycha. 

Stambuł 28. lutego. Riza-bey odjechał wczo- 
raj wieczór do Sofji, dokąd udali się Grekow i 
Kalczew jeszcze Pai]. 


nictwa konserwat 
wotum i dlatego 


Wiedeń 28. lutego. Giełda wieczorna. Uspo- 
ao wyczekujące, kredyty 278.50, renta majowa 
W. 
EJ 


_Antwerpja 1. w. Wczoraj wyleciała 
w powietrze tutejsza fabryka dyna- 
mitu, przyczem straciło życie dziesięciu robo- 
tników. 

Brukssla 1. marca. Jenerał Brialmont 
udał się do Leodium celem natychmiastowego za- 
rządzenia robót około olbrzymich oszańcowań na 
przestrzeni dziewięciu mil kwadratowych pomiędzy 
Leodium i Akwisgranem. 

Tryest 1. marca. Przesilenie handiowe w 
Sardynji przybiera wielkie rozmiary. Siedmnaście 

zastanowiło wypłaty; zaprotestowano niezli- 
czoną ilość wekslów. Pomiędzy ludem a woj- 
skiem przyszło do krwawych awantur. 


Przyjechali do Lwowa 
du a 1. marca 1837 r 

FOTEL „ORŻĄ. J. Womnel, z Pawłosiowa. A. 
Stojowski, s Jaszczwi. St. br. Piniński, z Gródka. L, 
Lienów, z Majdanu. E. Zieliński, z Klęczan. J. Wiktor, 
z Wojkówki. A. hr. Starzewski, z lfawczy. B. Horodyski, 
z Krogóles. Zd. Obertyński, z Cieląża. B. dr. Wołosień- 
ski, z Sambora. C. Sozański, z Kornalowie. S. Homolacs, 
z Balic. 

HOTEL FRANCUSKI. M. Zyblikiewicz, s Krakowa. 
I. Gizowski, z Mokrzyna Wiel. F. Gniewoss, z Nowo: 
sielic. I. Zangen, z Przeworska. L. Neumas, z Wńrtaberga. 
I. Korzyński, z Pohoniak. Dr. K. Błachowski, a Tar- 
Ropola. 


omaenese 
NADESŁANE. "EZ 

Świadectwo ©. k. radcy dworu, profeso 
położniczej, dr. Karola Braun de Fern aaia S wi ge" 
Przysłane mi do oceny wina leczniczy wyrebu pana 
st “aiak Mikolss eha, aptekarza we Lwe- 
wie, tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaję se 


bardzo dobre, wskutek z 
A aż wypadkach. czego b dę je przepisywał w ed 


iedeń 20. marca 1882. 


Dr. C. v. Braun.“ 

Skład powy} wymienionych Win lecsnlosych i na- 
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Austro- 
węgierskiej a Wiałhełma Maagera w Wiedniu. 
Heumarkt 3, Sprzedaż en detail w aptece P. M ikola- 
scha i we wszystkich aptekach xnaczniejsżych mo- 
narchji. 


Wystrzegać mię naśladowań i fałszermtw. 


77a 


| TEATR HR. SKARBKA. 


Dziś: 
Drugi i ie s występ gościnny p. Wład, Barączą 


arcyz Rameau 
a N w 5. akt. A E. Brachvogla, tłum. J. 3, Jasińskie go. 


Marja Leszczy ska, żena Lndwii pa. 


ka XIV, 
Margrabina Pompadou ur Aszperger. 


Książę de Choiseul o boise; pierw. p 

szy minister . . Hierowski 
Margrabina dEpinay ` Raymond 
© a) de St. Lambert, kapitan > 

i . 
Aięł ph artystka 5 = 
R . Wiad, 

Pan de Teray, minister i ' Gbudkowęjy 107 
Sł Conti ER . Starzewski 
Menn pokai kanclerz à : : eria 
Hrabis de B Barri , 5 NE Gaari, i 
Margrabins de Boufiers . gi. 3 Weigel. 
Di at) eneyklopedyści dk a © Piasecki 


Baron de Holbach 


Kawaler Salvandy © SE 
arjae, kamerdyner H $ i 
Służący królowej z Holbach s. i ` Gask 
Colette, służąca - o . Wilkus 


Stnżący Choiseula . Nowiński 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Marca 1887. 


EWrY"PEWTWEWTWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIW=WIYTYTI 


Wielki wybór artykułów chirurgicznych 


utrzymuje na składzie i poleca 1074 7—0 


9 JÓZEF HANEE we LWOWIE 


DEF” Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. "W 


Rok założenia 1G1'7. 


np 
p p 


Rok zakożenia 1817. 


Ces. król. uprzy wil. ho” 


FABRYKA PŁÓCIEN i BIELIZNY STOZOWEJ 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW, Schönberg-Wiedeń, oiworzyła we Lwowie, Przy placu Marjackim 1. 8. SKLAD SWOICH W ¥ ROBÒWY i sprzedaje takowe 

po stałych cenach fabrycznych wedle własiero cennika hurtem i częściowo. Z tynżć magazynem polaczony jot SKŁAD KOMISOWY WYROBÓW BAWELNIANYCH 

hurtowny i drobiazgowy jako to: szirtingów. perkali i t. p. ze słynnej ces. król. uprZzywil. fabryki B. SCHROLLA Syna w Braunau i sprzedaż GOTOWEJ BIELIZNY, 
wyrabianej z materjałów powyższych fabryk z ochron'ą marka. AJ” Cenniki gratis i franko. "Tag 

o SS E SEZMZA c. > zap RZEP 


+". =, y 


~ 


DECHE Cie PLOD a aR E Ex DS > 


: . | 186 Piękn , rentując się 3 "I Hai ki | m nan wo R RZ 
adea ekonomiczny | Dom czy Roi wy | Dwa Polyar r | kład amerykańskich kół wozowych | r 


I. obejmuje 270 mórg grunlu orn=g0 uprusza swych szanownych odbiorców o łaskawe zamó- Ostrzeżenie przeciw podrabiaczoem, 


poszukuje osady. z przepysznym ogrodem kwiatowym, ' ; ż 
an | + P s 3 m ck ży 7 A dzia à EArt i 140 m. lasu. II. 104 w. gr. orn wienie kół m powozów letnich Jan teraz, aby sa CORTA 
ŚĆ : Jù SE z ; ; U i : -6 uskuteczni , aor 
iższa wiadomość : P. Booy Kos a AEO ji wódobikień, hied pe i 150 lasu. , 1191 1-0 otstalunki szybko mogły być us uteczniane, » Pastilles de Owoc przeczyszczujący, orzeźwiający 
stynopolu. 1159 5—0 daleko miasta, przy tramwaju poło- 1 SEE MO oś: udziela spr N "a rreh waże ooo AMO PRZ GW 
oz AA , a ka s ap 4 0ws Jst. rest. rzostek. s a oł, wyra anye nA b ame- 
K. F. POPOWICZ |" "i reki do s rzedznia. | T a JM rykański z tutejszego drzewa z 2—0“ szerokiemi ZATWARDZENIU 
-. F. "Eh Bliisza wiadomość u Ignacego Bye, A dE Bose povo zy, as, Etóreń niu ada ZAW EĆ 
i 3l. Hali 1; i tippelj j kowych, dwukotowych do ok agnistych, , i me 
T d i 101? 10- 42 Frieda, ul. Hali ka 1.13. we Lwowie. Dl właścicieli fiakroW l dorożey ii „Hikory,“ Kont ke (23 gabki | KRWA WNICOM, ŻÓŁCI, Bnakowi APETYTU, 
polce LE PORY | YJ poleca drzewa), trzonów młotowyen „Hikory,” giętych piastów, DOLEGLI WOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
anietyk. osi stalowych itd. Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 


w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 


ALOJZY HÜBNER Zamówienia uskuteczniają sio odwrotnie przez Em. Waldsteina, agenta nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
sktad farb i materjałów generalnego, Wien, L Nibelungeugasse 4. 6% 7T—0 zatrudnień codziennycb. À 
Potrzebne w gospodarstwie domowem Niesbędmy i mieszkedliwy nawet kobiétom 
gospoda domowe A A (o h 
jak:” Lwów, uł. Karola Ludwika l, 13, brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
: Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


Szczotki po różnych cenach: i w wielkim | (dawniej cukiernia Rothlendera). apteczaych i w aptekach. 
| 
| 
| 
[i 
l 
| 
U 


!!! Taniej jak wszędzie!!! 


4 4 h obuwia i meble. 
po złr. 2:10, 2'30, 250, 270, 3, i 4 złr. Szczotki i grzebienie do włosów. 
30 et. franco Porte pocztowe i Beczułka. „ pasta i woda do zębów. 
Proszę o łaskawe zamówienie. Miotełki ryżowe do dywanów. 1087 7—0 
Rogóżki kokosowe i żelazne 
Trzepaczki, piórka do prochów. 


Ziółka piersiow* Gąbki, toaletowe mydełka, perfumerje. 


Korki, maszynki do korkowania, korkociągi 
ur Pipy, lak i szpagat do pakietów. 
Dra Neeb gera, Koneweczki na nafto i oliwę. 

Jedyny środek przeciw chorobom płu- Wagi domowe, lichtarze, swiece benz Lowe, 
cowymi mianowicie: uporczywym katarom, Sznury do bielizny i rolet, . 
kaszlu, zapaleniu w gardle, chrypce, zafłe- Zapałki szwedzkie pak G ct., salonowe tuzin 
gimieniu i t. p. cierpieniom. zwy ludki 877 

Pakiet 20 et. w.a. Za stempel i opa- | Atrament do znaczenia bielizny. a 

awanie na prowincje o 10 et. więcej. toki myszy. Latarki ręczne do piwnie | — = =" 

Odsprzedającym stosowny rabat. „ | strychu. EK k l 

Do aia aptece Żygł. Ruckera | Świece „Milly i Apollo“ pakiet 52 et st r a t ro S | n ny 

” n —3 i g: wa i di 8 i -5 = 
EE Z ian mamę A AO | NY ny (Vegetabilien ekstrakt) 


ea | LAMPKI i knotki nocne. 


Rzemyki do tychże po t0, 15, 20 et. 

smarowidło belyijsk'e klgr 15 ct 

Oliwa do latarń. 

Oliwa do osi żelaznych. 

swiece powozowe. - 

Smarowidło ra fartuchy i rzemienie. 
na kopyta. 

Lakier ezarny na skore 

Mydło na siodła i trenzle. 

Szezotki i pórka do czyszczenia po- 

WO0ZŻ0Ww. 
Skórki irehowedo czyszszenia p wozów, 
Świstuwki powozowe, 1070 14—40 


rowania, froterowania, do sukień, szkieł, a i l: 
Biczyska trzeinowe od 50 et, do 2 złr. 
loce Kołomyja £ złe. 50 et. 


wyborze do zamiatania, bielenia, sznu- | i Canada, g uboziarnisty, bardzo plenny 
Batogi komp etne od 75 ct, do 6 złr. do-kon:ły na nasienie. Paris, E. Grillon, 27, rue Rambutean 
, > 3 
Zgłosz nia przyjmuje: 
Zarząd dóbr Targowica | 
poczta Horodenka. = s - : 
Cetnar motryczny, loco Targowica 8 złr., k ja n GU "w Ś. s mó M s 2 
1180 3—12 L -i A a ie e NELS O 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu f w podróży. 
Wymagać podpis WYNALAZCY 
I . 


należy kupować 


Mydło suche, krochwal pszenny i brylan- -ee PY A A 
towy, soda, farbka ARA tablicz- i: wa, LI WE 1 a E RA F tylko a 
kuch i papierowa. P pehy pai gwarineją w przeciągu btygodzi PRAWDZIWY Sprze- 3 
h Farby do farbowania materji. saihi Skutki anunii, juko to: polucie. opatrzowy podpi daje SIĘ 
i la ło zapuszczani: łóg. ostać ccie feie, otai De taiu MO prue Zi- - 
o EO agi k verpa nafig E dodat Eaa N err sem atramentem we wszyst- 
Zarzad folwarku w Ujéciu je a ba -eani pi vam, wszystkie zag inne choroby phras CZERWONYM k - we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej l. 22 
zuickiem, poczta Siedliszowice, ma Alojzy Hübner p > E BE wi h ków Ni jak obok na h APTEKACH. Q polecają na zbliżający się p- uon ‘h „diet 7 pługi, brony; 
F Saye MOP MŁAGU po p WBP A 8 PRS SW U SUM JOGA 4 CA „AFA A a a i 
parę set korcy z na'lepszych d: tąd ulica Karola Ludwika liczba 13, 5 tycia i rad unis i- ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY : 5 walce, kułływatory, siewniki rzędowe, siewniki szeroko- 
„nanych gatunków ziemniaków: (dawniej enkiernia Rothlendera) |śsdiom | 581 17 u PUDEŁKACH. 24, Avenue Victoria, PARYŻ. £) e ra ) a d, własiego wyrobu; ali jako wyłączni zastępcy Rud. 
Szaabi “j agnum bonum”, 4 Pa A . y - d * acka pol-cają tegoż? uniwersalne pługi, siewniki i t. d. znane 
„328 pjony „Magn AL p Cenniki dla każdego gratis i franco. W Schweigera w Wiednia e S Eos z F z doskonałości. > 1165 5—0 


„ajylenniejszych, niepodlegających : j 2 | cy "TEE" E Fz DET - 

epsuciu i do jedzenia najsmaczuie!- (waz JESION ro" l beai Ki p AEE SKŁAD DRZEW A | 3 oniczanzi m ciem wg ai deda * ies nems 
szych, do przbycia. ZRZESZENI YYYY - z i ik, 

y "zwł Pawii tę pesssccsessscwssszcezesezA 5 £ GNA 6 O : D) i: Sklad komis wy mają pp L. S. Czekeński w Czorikowie. 
dLE OED KYSS gó €- r W E N =» dd E W Y S TA © V | Z KT U KL = Illustrowave cenniki gratis i franco. qm 
nie 3 zł. za 100 kilo, franeo z dosta- ro) I a LLC PO ILS K] 5 | 
wa do kolei Tarn: w. 1—3 |") pismo ludowe polityczne r 
Q wychodzi we Lwowie rok !2-ty i kosztuje całorocznie 8 złr., ($$ 
», ółroczni: 1 złr. 50 ceutów. lo 


Najznakomitsi lekarze. zalecają | pią CS E | 
PAPIER LINGI "rel kaazioiit | i POZ NE b 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro- | pismo ludowe illustrowane ) 
bom gardlanym, grypie, bolom W | $) wychodzi we Lwowie rok 12-ty j j :znie 3 zł ( 
ab zd y i kosztuje całorocznie 8 złr., 

krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie | hgt A i l i 
' ‘ .2JO > | półrocznie 1 złr. 50 centów. 4 
zak BEB STD ET aaia no O Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- lo) 
tylk: "lekki i zbiałicjh = ile rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 6 
ylko lekkie świer . (tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 8 złr., kwartalnie 1 złr. p 
wi W Paryżu u fubrykania pana b ('ałoroczni poela meratorowi» płacący z góry 3 zir. 80 et. utrzy- bál 
Nr "81 i Spółka na uli jad kz) 5 mują nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1887. kal 

Prae papih Prenumerat j iej przesyłać 3 t d 

Dostać można w Krakowie C 4 adresik ę najdogodniej przesył.ć przekazem pocztowym 15 E 
w aptekach - pp.: Trauczyńskiego, P 


(GÓLNE ZGROMADZENIE 


SG RET Towarzystwa zaliczkowego 


Mikolascha , Wewiórskiego i Bei- o liczba 8. 13—0 W | Sh we Lwowie 


I 
we Lwowie, ulica Sapi hy I. 37, (naprzeciwko św. Teresy) | 
poleci Się względum szanownej Publiczności. 1148 5—0 3 


Zamówienia Mož^a kartkomi kore: ond neyjnemi uskuterzniać. 


pi TE Elixiru do Zębów RÓ 
WIELEBNYCH 0:0:BENEDYKTYNÓW 


W Niedzielę dnia 18. Marca 1887 r. 
odbędzie się 
w SALI RATUSZOWEN 
XIX. zwyczajne 


Opactwa w SOULAG (Gironde) 
Dos MAGUELONNE, Przo0l 
2 MEDALE ZŁOTE: 
w Bruzelli 1880 r. i w Londynie 1883 r. 
% fe bp NAGRODY 
Q rzez Przeora 
w roku 1378 PISTRA ROGREAUD 
« Codzienne użycie kilku kro- 
pli Elixlru do Zębów Ojoów 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pol szklanki wody zapobiega FSA 
„leczy próchnienie zębów, które | 
bieli i wzmacnia jak również 
odkwieża i utwierdza dziąsła 
wybornie. 
« Oddajemy prawdziwą usłu- 
ge naszym czytelnikom zwracając ich uwagę 
ua ton starożytny i użyteczny preparat naj- 


1556. (3- > FA > 
3. W add. OR kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku 4a rok 
1386, ($ 17. stat.). (Sprawozdawca p. Ross Juliusz). 
4. Zatwierdzenie wyboru jednego Dyrektora na lat 3. SA. 
b. Zautsierdzenie wyboru jednego zastępey Dyrektora na lat 2 w miejsce 


ad OB AFAI NA N AX LNA NAE ALANE AE AE NEH aTa yi grzyszewa jest e04 , lepszy ze środków L ch i jedyni bie- 
a ma | i ZYySŁ zarejestrowanego z mteogramiczoną poręką. prey te eror ROAŻCARE RE IE ZE, PODOLE 

z OOOO JOLIE ETU 1 AX VOLAN F5 S'owa U J I i $ Ro Tpi a yających wszelkim ciergientom .» 
` | a - SE PORZADEK DZIENNY. NON Podee og aSa 

| 2 NA P i ifr 
i = SR 1. sa wozdaniu Dyrekcji z czynności za rok 1886. (Sprawozdawca dyrektor P, Dom sadoścny w 1407r, 8, ul finguarie, 8 
O JAk zaa aGzxr crown: SEGUIN sont: 
KANT R W YMIAN Y pe 2. Sprawozda i" komisji rewizyjnej i wniosek o udzielen e Dyrekcji absolu y Znajduje się we Lwowio w aptekach : PP. Mi- 
c PB torju z czynności i rachunków za ozas od 1. Stycznia do 31. Grudnia A kolascha, Wawiórskiego, yżanowskiego, 
śe s, 75. stat.) (Sprawozdawca dr. Bernard Goldmann) Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, 
iż 


e. k. uprzywil. galic. 


AKGTJNEGO BANKU MPO TEGZNEGO 


cupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P, Donning. 


„Weba Klag: jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- 
kiego r'dziju bielizne, posiada 0na 
tr ykrotną trwałosć zwykłego płótna, 
a przytem jest o 60 procent taliszą. 


Ceny „Weby King": 


d 


ł satuka O5 ctir. szer., 20 intr, 
Uugu, na grubsza bielizuę złe T= 

V <zruka 35 stin, szeroka, 20 mtr. 
uga, na cieuką damsky, imężkią 
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SA 


E AE R t TES 


ne ogloszenia. 


śp. dr. Malego Karola. | (złe 
6. Wybór 7 członków Rady z wiadowczej na lat 3 w miejsce pp. Dąbrow- 
"kiego Ws ława, dr. Gerstuiania Te fila, Piugara Marcina, Rossa 
Juliusza, dr Skńkowskiego Tadeusza, Zimy Franciszka, dr. Zukra ro 
iy W e złonków Rady „Zawiadowczej na lat 2 w miejsce Sp. dr. Maleuo 
Karol» i dr, Alfreda Zgórskięgo, 
8. Wybor komisji rewizyjnej na rok 1887. ($. 48. ust. i stat.). 


O m EE E, 


Wstep ne salę dozwolony tylko członkom, którzy wpłacili gotówką na 
rachunek swego udziału przynajmniej kwotę równającą się najniższomu 
udziałowi t. j. 50 2%r. ($. 37. stat. ust. 2) i to za okazaniem kaczy legity- 
macyjnej. Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, otrzymają kartę 
M legiłymacyjna pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić do 

biura Towarzystwa. 1192 1—1 


|| sj mm zwa ka 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


i wszelką łóżkową bieliznę złr. 35u i © e = 
I sruma Fret, szeroka, Ta iutr. æ | | Í t h t e wowie, dni 2 s H . ; R . A 
agura EZ rE] r we Lwowie, dnia |. Marca 1887 r. i | LO ate 12-letni pragnący się uczyć 
a $; 3 e e y TEN e) U A 1 S hi ii p (0) e C Z n e 9 . d li Do niesie pra roz maite. ktory wskutek A boki | braku RA 
a mio AADUN E eA Rada Zawiadowcza Towarzystwa za iczkowego o 1'/, centa od wyrazu żek zaniedbał się w naukach, udaje sie 
ya stan. szera jako też p 3 yrazu. do ser pyt on, Ą 
ki WE air leže © z re litościwych z prośbą o składkę 
I" gor ocz REN isa + . 5 M we Lwowie , na zapłacenie dydaktrum. 
l sztuia 1 Jag i E f. wtr i 1) k „a i z ardzo tamie | Na sezon ziimowy St 
7, NADER dj Sie „ami i 0 reno wale NI || | WAI Stowarzyszenia żarcjestrowancygo z nicograniczong poręką. B pokoje 6 lub 4 ua [I piętrze do naję- 
ie ia $ A Kina AN je J ; Prozes : Sekretarz: cia Nr. 23, ulica Akademicka. Wa z kde ag pe sa 0 
StoBa CER gag” 6 UE I w: . A à . qi > z aa polskim, który poświęcił wszystko 
ud eah Wn: vale ” które według prawa Z dnia 1. Lee 1868 (bz. P. P. 38 pay > i Dr. Tadeusz Skałkowski. Dr. Edward Stroynowski. ażne dla iP. Kupców || dla Ojczyzny, po długiem tułactwie po 
szych składach A 1 najwyż. postan. z dnia 17. grudnia al r., Moga bye użyte do $ Zamknięcie rachunków za rok 1886, wyłożone jest do przejrzenia Kierownik handłu i buehtalt; . obcych krajach smutnie życie zakończył, 
Próbki na żądanie gratis i franco lokowania kapitałów funduszowych puwilarnych kaucyj małżen- $ łonkom w biurze Towarzystwa plie Marjacki 1.9, I. piętro i obeznany dokładnie ze stosunkami har- | zostawiając żonę i dzieci bez funduszu 
i pit 5 ' gionem A ba ; dlowymi, prowadzeniem inwentarza skle- | i sposobu do życia, Nieszczęśliwa po 


skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 
są w tym kantorze do nabycia. 


BEE” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczezia prowizji. 1152 3—0 


stracie wszystkiego, dotknięta wie!kiem 
ubóstwem, niezdolna z powodu ociemnie- 
nia dla siebie i dzieci na chleb zarobić, 
błaga Sz, Rodaków o litość nad sobą i 
sierotami. Adres: Ra £- ul. Spadzista 11. 


owego, ksiąg rachunkowych Í bilans: 
poszukuje tu lub na prowincji stałej posa ', 
lub czasowego zatrudnienia. — Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje listownie pod adre- 
sem: K. B, posta restante Lwów. 


M. BEYER i Spółka 


skład fabryczny płócien, stołowej bic- 
lizny i gotowej sbi lizay damskiej, 
męzkiej i dziecinnej, 


j Lwów. ul Karola L-dwika 1. 1 
ROZW Z BEIM |. U 
© «SMEG T „ c l ; 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownie ki. Papier s fabryki czerlańskiej. 


p" 


| 


